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Powrót Prezydenta Bieruta do stolicy 


nową wielką manifestacją przyjażni dla Jugosławii 


Wczoraj powróciła z Jugosławii delegacja rządu polskiego Radkiewicz, Rabanowski, Świątkowski, pucu dyplomatycznego + licznie przy- 


z Prez. Bierutem na czele. 


Na lotnisku w Belgradzie żegnali Prez, Bieruta i Marsz. | dum- Rady Ministrów, Berman, mini. 
Żymierskiego Marszałek Tito, członkowie rządu jugosłowiań- | ter Pełnomocny O:szeweki. 
skiego oraz korpus dyplomatyczny in corpore. yt abo x wicepremier Go 
| Ośmiodriowy pobyt polskiej delegacji z Prezydentem KRN pał Piasty yt Daai 


A Ą > * dent KRN, tow, Szwalbe, entuzjastycz- 
Bicrutem oraz Marszałkiem Żymierskim na czele w Jugosławii, | nie witany przez zebraną tubliuebodć. 
będący rewizytą na 


ościnę marszałka Tito w Polsce, zamienił | Korpus dyplomatyczny stawił się in 
|corpore, z dziekanem  Lebiediewem, 

ambasadorem ZSRR, na czele. 

| O: godz. 1430 na horyzoncie uka- 


się w potężną manifestację przyjaźni obu państw. 

. Pobyt gości polskich w Federacyjnej Republice zacieśnił przy- 
mierze między słowiańskimi narodami i był dla ludności jugo- 
a. ekari zamanifestowania prawdziwych uczuć, jakie żywi 

olski. 


Wczoraj w południe lotnisko woj-|bami. Samoioty. lądują. Orkiestra gra 


i j Kowałeśi, podsckretarz stanu Prezy- byłą generalicją. 


| Zebrana publiczność przez cały czas 


ł 


wznosiła okrzyki na cześć Prezydenta 
Bieruta, Rządu Jedności Narodowej i 
przyjażni polsko-jugosłowiańskiej. 
Następeie Prezydent Bierut wygło- 
sił przemówienie, w którym przekazał 
gorące słowa przyjaźni od narodów 
Jugosławii dla Narodu Polskiego. 
Przemówienie Prezydenta było prze- 


zują się dwa „Douglasy“, wiozące Pre- | rywane przez zebranych okrzykami na 
zydenta Bieruta i Marsz. Rolę-Żymier. | cześć przyjaźni poleko-jugosłowiań. 
skiego wraz z towarzyszącymi im osọ- ;skiej i marsz. Tito. 


Z kolei odbyła się defilada kompa- 


— W BLOKU | W RZĄDZIE 


Nie będzie sojuszu Turcji 


z sąsieńnimi państwami arabskimi 
ANKARA (PAP). Turecki, pożkreślił, że chodzi jedynie 
minister spr. zagr. Hassan Sa-|o przyjazne stosunki z pań- 
ka Rurkisz, zaprzeczył oficjal-| szwami arabskimi, M nister nie 
nie pogłoskom, k'óre ukazały | wspomniał nic o sojuszu z Ira- 
się w prasie, że Turcja zanf'e-j kiem, z k'órym Turcja zawarłą/ 
rza jakoby zawrzeć Sojusz woj-; traktat przyjaźni oraz szereg 
skowy z sąsiażuącymi z nią| porozumień technicznej na- 
państwami arabskimi Syrią, Li-| tury. 
banem, Palestyną itd. Minister 


PPS jest partią współpracującą, maszerującą w jednoli- 
tym froncie z drugim odłamem politycznym klasy robotni- 


~ garskiej 


Mowa pożegnalna 
w Belgradzie 
wygłoszona przez 
Prez. Bieruta 


na stronicy 2 


| kompania honorowa W. P. z orkiestrą | rzystwie matez. Żymierskiego- przecho- 


skowe na Okęciu przybrało uroczysty | hymn narodowy, kompania honorowa ' n; i 

wygląd. Stawiły siç ze sztandarami | prezentuje broń, Prezydent Bierut ze e walki alter, N. 
delegacje partii politycznych, związ-;etopni samolotu wita szefa protokółu Í czałek Żymierski 

ków zawodowych, organizacji mło- | dyplomatycznego Gubrynowicza. rR : 
dzieżowych, społecznych itp., dalej | Następnie Prezydent Bierut w towa... 


Tow. min. Dąbrowski 
wrócił do Warszawy 


Wczoraj powrócił samolo- 


oraz generalicja z wiceministrem 'O-| dzi przed frontem kompanii honoro- 
brony Narodowej, gen. Spychałskim if wej, po czym podchodzi do wicepre- 
szelem sztabu, gen. Korczycem na |zydenta Szwalbeżo i członków rządu. 
czele, ; z którymi serdecznie się wita.. Z kolei 

Kolejno nadjeżdżają ministrowie: ' następuje powitanie z członkami kor- 


czej — w warunkach polskich z Polską Partią Robotniczą. 
PPS jest partią współpracującą, idącą w bloku z innymi 
stronnictwami demokratycznymi, PPS jest partią, która po- 
ważnie i odpowiedzialnie traktuje swój obowiązek kon- 
struktywnego i rzeczywistego wkładu w dzieło odbudowy 
i przebudowy, swój obowiązek — a nie tylko prawo — ta- 
kiego udziału w efektywnym rządzeniu, jaki wynika z od- 
powiedzialności PPS za to rządzenie wobec społeczeństwa, 
jaki wynika z realnego zakresu naszych wpływów i sym- 
patii w masach — w stosunku do realnego zakresu wpły- 


Tow. premier Osóbka-Morawski w Krakowie 


Konferencja w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego 


Wczcraj w godzinach przedpołu- 
dniowych przybył samolotem do Kra- 
kowa tow. Premier Rządu Jedności 


—Nurodowej E.-Osóbka-Morawski. Na; 
lotn:sku szefa rz du powitał wojewo” | zau 


da krakowski Pasenhiewicz i miejsco- 
wi działacze PPS z tow. tow. dr. Bro= 
bnerem i Wojsikiem na czele. 


W godzinach popołudniowych tow: 
premier wziął udział w konferencji 
zorganizowanej przez rektora i senat 
akademicki Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, poświęconej sytuacji szkolnic- 
twa wyższego. 


Konferencję otworzył rektor UJ 
prof. Walter, witając premiera Rządu 
Jedności Narodowej jako tego, który 
zawsze dobrze rozumiał zadania i po” 
trzeby nauki okazując to w swojej 
działalności państwowej, po czym w 
krótkim przemówieniu podkreślił, że” 
zbiorowy wysiłek pracowników nauki 
przy pełnym poparciu rządu pozwala 
spokojnie i z ufnością patrzeć w przy 
szlość. 

Następnie zabrał głos tow. premier, 
zarnaczając, że parlie, które rząd 
stworzyły „zawsze stały i stoją na sta 
nowisku walki e postęp, do którego 
wiedzie w pierwszym rzędzie wzmożo- 
ną praca oświatowa i naukowa, Nau- 
ka znajdująca siedlisko swoje na wyż 
szych uczelniach, których ilość jest 
dziś w Polsce wyższa niż przed wrze- 
śniem 1939 r. odgrywa olbrzymią ro- 
lę w wielkiej pracy narodu nad odbu- 
dową zniszczonego kraju potrzebują- 
cego licznych kadr wykwalifikowa- 
nych pracowników. 

Tylko przy pomocy nauki potrafi- 


«my się szyb:o dźwignąć jako pań- 


stwo. Osiągnęliśmy już duży postęp 
na odcinku szkolnictwa wyższego | 
średniego. Przed wojną na 35 milio- 
nów ludności studiowało tylko 35 
tys. studentów, w ubiegłym roku aka* 
demiczim na 21 miliony ludności stu” 


diowało 50 tys. studentów i obserwo” % 


wać się daje dalsza tendencja do 
wzrostu. Zrobiono już dużo, ale to 
głównie praca wszerz. Stoją przed na- 
mi jeszcze dalsze zadania, przede 
wszystkim konieczność polepszenia 
bytu pracowni*ów umysłowych i stu- 
divjącej młodzieży. 

Premier scharakteryzował następnie 
$ układania się slosun%ów mię- 
Rządem Jedności Narodowej, a 
inteligencji polskiej, Argu- 


proct 
dzy 
masami 


przeciwności — powiedział tow. pre” 
mier. — należy już w więhszości. wy” 
padków do „przeszłości. Trwający w 
niektórych k ołach iz, inteligen cji kryzys | 


© Mówica "kolefitó" tózptawił "pit" x 
"opozycji, 
wykazując, że historyczna i politycz= 
na racja stanu znajdowała się i znaj“ 
duje po. stronie Rządu Jedności Na- 
rodowej opierającego się na wielkich 
koncepcjach PKWN. Przebudowa u- 
stroju Polski kszłałtująca się w ra- | 
mach rodzimej demokracji powinna 
stąć się ramą ogarniającą wszystkich 
rozumiejących dobro kraju tak dro- 
giego dla kaźdego Polaka. Jeth ć 
narodu jest największą -potrzebą chwi- | 
li i ona tylko może zapewnić rezulła- 
ty na drodze pozytywnej, organicznej I 
pracy całego społeczeństwa, pracy w 
której obok chłopa i robotnika miej- 
sce zająć powinna również cała inte- ; 
ligencja polska. Te ugrupowania i pA 
ludzie, którzy dziś stoją w opozycji 


a | puścił ze 


Mufti na c 


Środkowy Wschód. 


do nowej polskiej rzeczywistości sła- 


wiają się poza nawiasem wielkiego 


dzieła odbudowy, 


-Tżeg i awscyjniestow. Pzemięż:qr ców Min. Skarbu. ZOZ | 


anie uczonych. 


tem co Warszawy, z podróży 


go S'anów Zjednoczonych i 


Kanady, minister Skarbu 
‘OW, Dobrówski oraz 
Narodowego Banku Polskiego 
— Drożniak. 


Na lotnisku. powracającego 
minisra oczekiwali wicemin. 
— tow. mgr. Dieirich, w towa- 
rzysiwie wyższych  urzędni- 


przygotowuje powstanie Arabów 
LONDYN: (PAP), Rząd bry*' 


tyjski otrzymał ponownie wia” 
domości, że .w Palestynie przy- 
gotowywane jest powstanie, któ 
re może rozszerzyć się na cały 
l Przygoto- 
wania czynionė są pod kierowni 
ctwem Muftiego Jerozolimy. 


W ciagu ostatnich sześciu ty- 


godni Mufti przyjął szereg Ara-! 


bów, znanych ze swej działalno- 


nym. Rzekomo postanowiono 
utworzyć sztab główny, urządzić 
zbiórkę broni i zmobilizować 
młodzież na Środkowym Wscho 
dzie dla „Świętej wojny”. 
Istnieje obawa, że sabotaż go“ 
spodarczych "interesów  amery- 
kańskich może się szybko prze- 
kształcić w powstanie antybry* 
tyjskie oraz ruch rewolucyjny o 
pódłożu społecznym, skierowa- 


ści w kołąch powstańców arab-, ny przeciwko obecnym rządom 
skich w okresie międzywojen- w państwach arabskich. 


w A 


Murzyn poruszył sumienie Świata! 


Dwudniowa dyskusja na plenum ONZ 


NOWY JORK (PAP). W piątek Ge- | 
neralne Zgromadzenie ONZ odbyło H: 
posiedzenie, poświęcone ogólnej deba- 
cie. Mołotow, który nie był obecny na 
pierwszym posiedzeniu, przybył na de 
batę piątkową. 

Delegat argentyński, dr Race, wy- 


euna? projekt zastąpienia prawa veto 
systemem większości dwie trzecie lub 
trzy czwarte głosów. 

GŁOS KOBIETY HINDUSKIEJ 


skutecznej roli w Zgromadzeniu i, że 
wkład tego kraju do walki z agresją 
oraz jego rola w życiu gospodarczym 
świata, upoważniają Indie do zajęcia 


Delegatka: hinduska, Lakshmi Pan- | miejsca w ważnych organach ONZ. 


dit, siostra premiera Pandit Nehru, za- 
znaczyła, że Indie nie odegrały dotąd 


Oficjalne wyjaśnienie ta.emnicy 


samohójstwa Goeringa 


NORYMBERGA (PAP). Ko 
misja Sojusznicza ogłosiła spra- 
wozdanie specjalnej komisji w 
sprawie okoliczności samobój- 
stwa Goeringa: Kom's'a doszła 
do wniosku. że Goering był w 
posiadaniu trucizny w chwili a- 
resztowania i zdołał ią przecho- 
wać do chwili samobójstwa. We 


dług wszelkiego prawdopodo- 


ment \ politycznych i gospodarczych bieństwa Goering przechowy* 
zz r yy z ORO OOOO AAA, 


- Dzis wybory w Bułgarii 


SOFIA (PAP). 4 i Pół milio- 
na wyborców póldzie dziś do 
urn, by wybra 


| 
| 


¿é Zgromadzenie | 


towały wybory do parlamentu 
w roku ub., w tym roku wezmą 


Konstytucyjne. które ma opra- udział w wyborach. Front oj- 


cować nową k 
Repu 


| 
Partie opozycyjne, które £ 


onstytucję Buł- czyźnian j i lk 
= y występuje z jedną li 
pliki Ludowej. stą kandydatów. 


wał truciznę, zawartą w szkla- 
nej ampułce, zabezpieczonej me 
talową tubką we wgłębieniu pẹ- 
pkowym, które było bardzo głę- 
bokie na skutek operacii. 
Komisja wysunęfa również kilka in= 
nych supozycji, jak np., że Goering 
mógł również przechowywać ampuikę 
z trucizną w przewodzie pokarino* 
wym, iub w misce w swej toalecie. 
Komisja Sojusznicza stwierdziła. że 
strażnicy więzienia nie ponoszą ża- 
dnej odpowiedzialności i nie popełni- 
li żadnego zaniedbania obawiązów 
Brytyjscy członkowie komisji, ©” 
świadczyli przedstawicielom prasy, że 
trucizna znajdowała się w takiej sa- 
mej ampułce, jaką odebrano Goerin= 
gowi w pierwszych dniach jego are- 
sztowania oraz jaka posłużyła Himm:e 
rowi do popełnienia samobójstwa. 
Cjanek potasu może być przcchówy- 
wany w tego rodzaju ampułkach przez 
wiele lat. > 
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W eprawie traktowania przez rząd | 


Unii Południowo-Afrykańskiej miesz- 
kających tam Hindusów, Pandit oznaj- 
miła: „Domagamy się równego i hono 
rowego traktowania naszego narodu 
wszędzie, gdziekolwiek się znajduje. 
Stałe i brutalne gwałcenie podstawo- 
wych zasad Karty nie może być tole- 
rowane ze strony członka ONZ“. 

©. ULE SZYĆ PROCEDURĘ 

Delegat brytyjeki, Noel Baker, o 
świadczył, że W. Brytania będzie po- 
pierać Narody Zjednoczone wszystki. 
ki posiadanymi przez siebie zasoba- 
mi, Rząd brytyjski nie uważa za sto- 
sowne, by od razu przystąpiono do 
rewizji Karly, jednak dyskusja na te- 
mat, dlaczego panuje tak szeroko roz- 
powezechnione zaniepokojesie z powo 
du obrad Rady Bezpieczeństwa, była 
by bardzo pożyteczna. „Możemy wspól 
nym wyseił*iem — powiedział Bakc- 
— dokonać nowej i mądrzejszej inter 
pretacji purktów spornych, możemy u 
łatwić działania Rady przez uiepsze- 
nie jej procedury i wniesienie nowego 
ducha do prac, prowadzonych przez 
nią”. , 

Baker zaznaczył, że istnieją dwie 
alternatywy kontroli energii atomo- 
wej: jedna, że narody zdecydują się 
na zakazanie nie tylko produkcji 
bomb, lecz nawet produkcji materia- 


(Dalszy ciąg na sir. 2-ej). 


| 


prezes, 


zele spiskowców. 


wów i sympatii innych stronnictw, z którymi maszerujemy , 
razem. 


źne to) że zakres wpływów i odpowiedzialności wewnątrz 
koncepcji, wewnątrz bloku musi być — w interesie kon- 
cepcji i w interesie bloku — określony realistycznie, a nie 
etykietowo, w stosunku do wkładu w dzieło odbudowy 
i przebudowy i równocześnie w stosunku do zakresu po- 
parcia w masach, a nie tylko w stosunku do historycznych 
tradycji, niedawnych zasług, przyszłościowych ' zamierzeń, 
czy najlepszych nawet chęci i ambicji partyjnych. 

Taki jest twardy język obiektywnej oceny rzeczywisto- 
ści społecznej, uwzgledniający wszystkie jej elementy, 
wszystkie nakazy chwili, wszystkie czynniki polityczne, któ- 
re mają zadecydować o zwycistwie koncepcji PKWN., 
w Polsce i wśród Polaków. 


_ Tym językiem obiektywnej oceny rzeczywistości spo- 
łecznej przesądzamy nasz zasadniczy stosunek do Związku 
Radzieckiego, jako do sojusznika klasy robotniczej całego 
śwłata, bojownika pokoju i przyjaciela Polski. Tym języ- 
kiem przesądzamy nasz stosunek do reform społecznych, 
których jesteśmy współautorami. Tym językiem przesądza- 
my nasz stosunek do nieugiętej obrony polskich ziem za~- 
chodnich, Ziem Odzyskanych. Tym językiem przesądzamy 
nasz stosunek do wielu zagadnień polityki zagranicznej 
i wewnętrznej. Tym twardym językiem przesgdzamy nasz 5 
stosunek do podziemia i do legalnej czy pół - legalnej 
reakcji. Tym twardym językiem przesądziliśmy nasz stosu- 
nek do PŚL., gdy stało się ono megafonem politycznym 
„zadowolonych z niezadowolenia”. Tym jasnym i prostym 
językiem przesądziliśmy raz na zawsze nasz stosunek do 
jednolitego frontu kłasy robotniczej, jako do historycznie 
decydującej formuły zwycięstwa postępu i demokracji. 


Żeby nie było niedomówień, tym samym językiem 
określamy nasz stosunek do Stronnictwa Demokratycznego, 
Stronnictwa Ludowego, PSL „Nowe Wyzwolenie”, Stron- 
nictwa Pracy. Chcemy od tych stronnictw. szacunku poli- 
tycznego dla nas i chcemy sami żywić polityczny s”acunek 
dla ich programów, ich dążeń, ich samorządności, ich par- 
tyjnej suwerenności. Nikt nie zarzuci PPS., że nie ceni i nie 
szanuie swych demokratycznych partnerów, że wtrąca się 
w ich sprawy wewnętrzne, że nie domaga się dla nich za- 
kresu odpowiedzialności, który wynika z zakresu ich real- 
nych wpływów w ramach naszej wspólnej koncepcji. Prze- 
szliśmy w Polsce szmat drogi razem z demokratycznymi 
chłopami, z demokratyczną intel:gencją, z demokratycznym 
i uczciwym drobnom'eszczaństwem. Chcemy iść dalej, do 
zwycięstwa, do osiąpnięcia naszych wspólnych ce'ów. By- 
liśmy, jesteśmy i będziemy zawsze jak naydąlsi od postula- 
tu jakiegokolwiek ograniczenia odpowiedz'alności i wła- 
_dzy demokratycznych stronnictw chłopskich, intel' genckich 
i drobnomieszczańskich w. tym zakresie, w jakim skupiają 
one realnie chłopów. inteligencje i drobnomieszczaństwo 
wewnątrz naszej wspólnej koncepcji. 

Taki jest nasz język, którym określiliśmy nasz udział 
w bloku i w rządzie, w pertraktacjach przedwyborczych, 
w nadchodzącej akcji wyborczej. Jest to język jasny i uczci- 
wy. Jest to język taktyki, zmierzający do zwycięstwa idei 
PKWN., idei postępu, demokracji, niepodległości i pokoju. 


Julian Hochfeld 
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azali świału 


jak umieja żyć, umierać i zwyciezać 


Pożegnalna mowa | 


Prezydenta Bieruła w Belgradzie 


się jednym z najmocniejczych fonda- 
mentów najezerszej wepółpracy mię: 
dzynarodowej i trwałego pokoju. Pra- 
gnęlibyśmy, aby zrozumieli to dzia- 
łacze demokratyczni | postępowi 


Przed opuszczeniem Belgradu Pre- jnia duchowego, politycznego, gospo- 
rydent Bierut wygłosił w dniu 25 bm. |darczego i kulturalnego milionowych 
wielką mowę przez radio, w której na „mas ludzkich — przeżywają dziś na- 
wstępie w żywych i barwnych słowach |rody Jugosławii, Polski 1 niektórych 
dał wyraz tym wszystkim niezwykłym |innych państw i krajów. 
wrażeniom, jakich doznał w ciągu 


podróży po niewypowiedzianie pięknej 
Jugosławii. Mówił więc e najwanio- 
ślejszym enłuzjazmie patriotycznym 
narodu, e wielkiej miłości obywateli 
dla bohatera i Wodza Marszałka Ti- 
to, dalej e gorącym uczuciu przyjaźni 
dla Polski 

Tok wywodów Prezydenta da się 
ująć następująco: 
CZY POWRÓT NA DROGĘ ZGUBY? 


Jest faktem niewątpliwym — mó- 
wi? prez. Bierut — że ludzkość cała, 
a co najmniej wszystkie narody £uro- 
py przeżywają dziś — po straszliwym 
wstrząsie przebytej wojny i zniszczeń 
=- okres głębokich przemian wewnętrz 
mych zarówno materialnych, jak i 
duchowych. Kierunek i charakter tych 
zmian — jest zagadnieniem najwa- 

„tmiejszym 4 najdonioślejszym, zaga- 
dnienie bowiem stoi tak: czy mają 
społeczeństwa zawrócić do dawnego 
punktu wyjścia, kiedy to pochód roz- 
wojowy ludzkości zahamowały idee fa 
szyzmu, hitleryzmu i rasizmu — idee 
rozbicia apołeczeństwa ludzkiego na 
szereg sobie wzajemnie nienawistnych 
bloków i grup, idee podziału Europy 
i świata na przeciwstawny sobie rze- 
komo Wschód i, Zachód, idee impe- 
rializmu, zmierzające do podporządko 
wania rzekomo miższych kulturalnie 
narodów tym, które roszczą sobie naj- 
zupełniej nieuzasadnione pretensje do 
wyższości? 

I oto w tych warunkach, gdy w ota- 
czającym nas świecie, na świeżych 
jeszcze gruzach faszyzmu, imperiali* 
smu i agresji — znów nurtują stare, 
„abankrutowane zdawałoby się doszczęt 
mie żądze, budzące atmosferę wzajcia- 


powracamy zeń pełni otuchy j rado- 
ści. Ujrzeliśmy narody Waszego Pañ- | 
stwa, zjednoczone w twórczym i gô- 
rącym wysiłku pracy nad odbudową 
swej pięknej Ojczyzny, kroczątej po 
nowej drodze rozwojowej, której na 
imię — Demokracja Ludowa, 


DEMOKRACJA LUDOWA 


Demokracja ludowa ten nowy wy* 
raz stosunków, ta nowa forma więzi 
społecznych nie ma precedensów w da 
wnych, czy też istniejących dotąd w 
wielu krajach klasycznych formach 
politycznych i gospodarczych, określa- | 
nych tym samym mianem: demokra= ; 
eji. Demokracja ludowa nie jest by- | 
najmniej naśladownictwem tych. czy | 
innych — powiedzmy dla przykładu: | 
zachodnio-europejskich lub sowieckich | 
form, które zrodziły się w innym 6* 
kresie i pod wpływem odmiennej sy* 
tuacji politycznej, gospodarczej i spo* 
łecznej. Demokracja tudowa jest wy- 


mian, które pobudzają do działania | 
nie przodującą w danej chwili war- 
stwę narodu, ale cały naród, Inb co 
najmniej olbrzymią, przeważającą je- 
go większość. Taki właśnie proces, 
proces wielkiego przełomu i odrodze= 


«= ra 


Zygmunt 


8. 


Żołnierz Oddz. 


gą demokracji ludowej, nigdy nie zgo- 
dzą się, aby ktokolwiek ponownie na- 
rzucił im staro formy ustrojowe i sta- 
rych polityków, 


SIŁA SŁOWIAN 


Z dumą możemy stwierdzić, my, Sło czone w pierwszym rzędzie przez nie- 
| że jesteśmy tymi narodami, | zrównaną w swej potędze i bohater- 


wianie, że 
które czegoś się nauczyły podczas woj 
ny, jakieś wnioski wyciągnęły s krwa- 
wej lekcji, jakiej nam nie oszczędzi- 
ła historia, 

Dumni jesteśmy, że nauki i waioski 
historii wyciągnęliśmy w stosunku do 
siebie samych w pierwszym rzędzie. 
My nie zamierzamy pouczać innych na 
rodów, jak powinny eię rządzić, jak 


fią walczyć, umierać za wolność | zwy 

ciężać Słowianie. Dzió pokazujemy, te 

umiemy wymajdywać nowe drogi do 

s irra 4 pomyślności naszych na- 
ów. 


Narody, które raz wkroczyły aa dro 


RADZEJE I OPARCIE 


wszystkich krajów Europy I Ameryki. 
i aby wzięli nas w obronę przed mie: 
przyjaźnią dla naszego odrodzenia na- 
rodowego i państwowego akcją czyn- 
ników  rłakcyjnych | imperialistycz- 
QGych, które usiłują kwestionować dziś 
naese prawo de euwerenności, do ty- 


cła, de rozwoju, do ziemi naczych 
przodków, wyrwanej mam przem 
przez zaborcę. 

Sojusa, któryśmy zawar, oojusz 
stwierdzający ma pismie to, oo już 
przed tym życie uczyniło faktem, jest 
dlatego też sojuczem wybitnie obron- 
nym, aie zagrażającym żadnemu pań- 
stwu aa świecie, Sojusz nasz jest in- 
sirumentem utrwalenia pokoju w Eu- 
ropie, Jednoczymy się jnko Słowianie 
nie w jakiś blok, zagrażający komu- 
kolwiek, ale tworzymy jednolity mur 
piereń słowiańskich po to, aby agre- 


W WALCE © WOLNOŚĆ 


Drogę da tej przyszłości stworzyło 
nam zwycięstwe demokra- 
cji światowej nad iaczysmem, wywal- 


stwie armię największego państwa sło 
wiańskiego, Związku Radzieckiego. Nic 
dziwnego, że w oczach naro- 
dów, w oczach setek i milonów ludzi 
na całym świecie, Zw. Radziecki stał 
się nadzieją | oparciem w walce o 
wolność, stał cię wiernym sojuszni- 
kiem w walce e trwały pokój. 


Nasza nowa droga demokracji la- 


cja niemiecka, agresja faszystowska 
nigdy już nie zagrażała wolnym naro- 
dom słowiańskim. . 


NARÓD PARTYZANTÓW 


„Kurier Popularny” 


W dniu dzisiejszym dziennik socja* 
listyczny robotniczej Łodzi „Kurier 
Popularny“, organ Wojewódzkiego Kos 


mitetu PPS w Łodzi obchodzi rocznicę 
wydania pierwszego numeru. W prze” 

Patrzyłem s bliska na wasz ciągu blisko roku, bo od początku lu= 
kraj, ad Jugosłowianie. jas tego do półowy grudnia 1945 r., redali 
niam was, że nasza przyjaźń dla was, |Í „Robotnika” pracowała w Lodzi: 
za a głębokie korzenie w Polece. | Znamy więe dobrze warunki mie jaco= 
Odezuliśmy głęboko że to co jest w|**! dobrze wiemy, jak bardze potrzch 


1 NOWATORÓW 


waszym kraju najcenniejsze — to je- |2 byio miejscowe płamoe sejalistycz= 


go wspaniali ludzie, gorący patrioci, 
wypróbowami w bojach szermierze de: 
mokracji A 

Duma jesteśmy, że bohaterski wasz 
naród, naród partyzantów | nowato- 
rów jest wiernym eprzymierzeńcem i 
przyjacielem. 

Narody Jugosławii, wolne, demokra- 
tyczne, budujące aowe. życie, niech 
żyją! 

Przyjaźń polsko . jugoslowiaúska 
aiech żyjel 


kształtować i pogłębiać demokrację. dowej nie może być przeszkodą dla 
My sami budujemy u siebie nową de- | wepótpracy | przyjaźni, zarówno 2 
mokrację — demokrację zdolną do | wiejkimi krajami demokracji zachod- 
obrony pokoju i naszej niepodległo- | nio europejskiego typu, jak i z po- 
ści, demokrację, która wzmaga aktyw- tężnym państwem, opartym na demo- 


Deklaracja czterech stronnictw 
w sprawie poprawy bytu nauczycieli 


nej niechęci i nieufności — odwiedzi- | 
liśmy Wasz bratni kraj słowiański ii 


į wszystkich À: 
razem swoistych i szczególnych prze- | wlaąanych w Polsce, którzy zrze-|sżłych kursów zawodowych i 0* 


kli się w ub. roku 30% dodatku! 


Włodarczyk 


ZYGA” 


TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ 


ność ludzi pracy, ich inicjatywę i nie 
wyczerpane siły twórcze. I w tym tkwi 
jej moc niezwyciężona, 

Czy może człowiek uczctwy powąt- 
piewać, że dzieiejsza Jugosławia i dzi- 
siejsza Polska eą krajami bez porów- 
nania cilniejszymi i zdrowszymi, niż 
były w roku 1939, aczkolwiek mamy 
tak ogromne przed cobą zadania od- 
budowy naszych zniszczonych krajów? 
Czyż można powątpiewać, że odeuwa- 
jąc od władzy w swoich krajach bez- 
płodne, prześniłe ł pasożytnicze war- 
stwy — kraje nasze wkroczyły śmia- 
łym krokiem na nową drogę rozwojo- 
wą, wiodącą ku lepszej, azczęśliwszej 
przyszłości? 

W czacie walki z wrogiem całej ludz 
kości pokazaliśmy światu, jak potra- 


FUTRA-LIS 


Kapuje skó 


os, 


Otwarcie Domu Robotniczego 


Przemówienie wiceprez. tow. Szwalbego 


W dniu 26 bm. odbyło się o- 
twarcie pierwszego- w zniszczo- 
nej stolicy robotniczego Domu 
Kultury robotników i pracowni 
ków budowlanych na Dolnym 
Ujazdowie, przy ul. Szwoleże- 
tów 2/4, 

Powstanie Domu Kultury jest 
wynikiem zbiorowego wysiłku 
robotników budo- 


sezonowego, dzięki czemu uzy- 

skano 20 milionów złotych. 
Obecnie Dom Kultuty — to 

estetyczny o pięknym architek- 


P, 


Wojsk. P.P.S. 


rozstrzelany 28.X.1944 r. przez Niemców w Kozłowie. 


Pochowanie drogich nara zwłok 


cmentarzu Brudzieńskim, 


„+ czym zawiadamia 


67 


odbędzie się dn. 29.X.1946 r. na 


ŻONA, CÓRKI 1 RODZICE 


Dnia 2 listopada br. o godz. 9 rano w kościele Św. 
Krzyża w Warszawie odbędzie się nabożeństwo żałobne 


za spokój dusz 


BATALIONU 


f.t p 


ŻOŁNIERZY AK 


„MIOTŁA” 


poległych w Walkach o Niepodległość w latach 1939 — 


1945 o czym zawiadamiają 


„RODZINY I KOLEDZY 


Dnia 2 listopada br. o godz. 9 rano w kościele Św. 
Krzyża w Warszawie odbędzie sig nabożeństwo żałobne 


tp. 


ŻOŁNIERZY AK 


za spokój dusz 


OBWODU „ZYWICIEL”| 


poległych w Walkach o Niepodległość w latach 1939 — f 


1945 o czym zawiadamiają 


RODZINY I KOLEDZY 


M. ADAMKOWSKI 


: prezydent KRN tów. St. Szwal-|. 


| dach społecznych, pozwoli prze- 
| mysłowi budowlanemu zwięk- 
j szać swoje osiągnięcia z roku na 


| poprawy warunków mieszkanio- 


BE | rozwój budownictwa przemysło* 


| że na tej drodze nie cofnie się 
a klasa pracująca, aż 
s Polskę, czyniąc z niej kraj za- 


W lokalu kina „Uciecha“ w Krako- 
wie odbyto się zwyczajne doroczne ze” 
branir »pravozdaweze Związzu Nav* 
czycielstwa Polskiego.. 

Zebranie otworzył jako przewodni 
czący prezes ZNP w Krakowie Rojek, 


kracji typu socjalistycznego, Zwiąu- 
kiem Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich, Na odwrót — demokracja 
ludowa, jako ustrój, któremu obce są 
jakiekolwiek dążenia agresywne i im- 
perialistyczne, może i powinna stać 


Pokój dia wielu pokoleń 


zapowiada Bevin 


LONDYN (PAP). Przed wy-josiągnięto obecnie stadium, 
dem do N. Jorku Bevin wy*| kiedy musi się stosować poli- 


jaz 


głosił w Londynie przemówie= |tykę, opartą na poszanowaniu 
nie, w którym zaznaczył, że 


zasad woloności słowa, prasy 
i wyborów i właśnie w tej dzie- 
dzinie miały miejsce poważne 
konflikty. 

Nawiązując do wyjazdu swe- 
| so na Generalne Zgromadzenie 
| ONZ Bevin powiedział: „O ile 

to jest w, ogóle możliwe, to od- 
niesiemy sukces, rozwiązując 
penay spór ideologiczny, 
tóry nastręcza poważne trud- 
Związek Radziecki ma 


CHMIELNA 13 
ai å futrzane 


ności, 


a Brytanią == inne, a Stany 
Zjednoczone — jeszcze inne. 

usimy starać się o to, by na 
rodze dyskusji i wymiany po- 
glądów usunąć te 
tak, aby ostatecznie Europa 


'tonicznym wyglądzie budynek, 
posiadający na parterze dużą ; 
| salę teatralną na 500 osób, przy 
stosowaną do wyświetlania fil- | 
i mów. Na piętrze znajdują się| mogła być znowu zjednoczona 
| obszerne, wygodne pomieszcze-|i powrócić do pracy na rzecz 
nia na świetlicę, bibliotekę, sto- | pokoju, a nie wojny”. 
łówkę i kuchnię oraz pokoje, w| Bevin zakończył swe prze- 
órych można zakwaterować | mówienie słowami: „Nie nale- 
‘liczne rzesze uczestników przy- |ży wydawać sądów na podsta- 
| wie przem jającego stanu pod- 
niecenia, ani tego co było, lecz 
trzeba mieć na względzie pla- 
ny na przyszłość, O ile zosta- 
ną cne urzeczywistnione, mam 
nadzieję, że nastąpi stab'liza- 
cja pokoju na św'ecie na okres 
życia wielu pokoleń”, 


światowych, jakie projektuje 
Związek, 
Do zgromadzonych przemó- 
wił prezes Związku Zawodowe- 
'go Robotników i Pracowników 
Budowlanych — Kurzela, 


Po czym zabierając głos wice- 


| be, wyraził nadzieję, że rozwój 
(naszego Życia ma nowych zasa“ 


'rók. „Wielkie perspektywy roz- 
wojowe naszego życia, potrzeba 


ı mowa, Oznaczałoby to wyrzeczenie 
nych z pokojowym zastosowaniem e- 
nergii m druga alternatywa 
opiera się na wyrażeniu przes Narody 
wepo, nakładają poważne ObO- | Zjednoczone zgody na pewien system 
| wiązki, ale jednocześnie stwa: |konutroli międzynarodowej. Jest to mo- 
|rzają najpiękniejsze możliwości | żliwe poya w wypadku, o ile 
| rozwojowe dla Związku Robot- | *szystkie kraje gotowe będą otworzyć 
Is" i . swe granice 4 udzielić swobody dostę: 
ników Budowlanych”. Wicepre E da aa wwa aaia 
|zydent stwierdził, że w hierar-|-vcy wykonywanie kontroli, 

chii potrzeb klasy pracującej in-| Na sobotniej sesji delegat norweski 
teresy robotników budowlanych |Lange, wezwał Narody Zjednoczone 
są i będą uwzględniane przez |do podjęcia akcji przeciwko reżimo- 
władzę ludową w pierwszym |wi generała Franco. Sprawa Hiszpanii 
rzędzie. |frankistowskiej powinna być sumien- 


Z kolei przemówienie wygło- nie przez Zgromadzenie rozpatrzona, 


BE 5 oraz powinny być podjęte kroki mię= 
r iraani ranean KCZZ tow. dzynarodowe przeciwko dyktaturze fa- 


szystowskiej w Hiszpanii. 
Serdeczne przemówienie wy*| Zdaniem rządu norweskiego, 
| głosił do zgromadzonych mini- |obecnie jeszcze za wcześnie, by przy- 
ster Odbudowy tow. Kaczorow* |stąpić do rewizji Karty i znieść cal- 
| ski. Przypomniał oñ, że plan od kowicie prawo veta. Jednakże człon- 
budowy kraju powstał jeszcze n nose ara ipn cywa kasen 

"m : uciekać się ego prawa o w 

| Lublinie. „Bezpośrednio za AT" | stateczności. Nasta ia norwe- 
| szedł robotnik budowlany ski podkreślił, że Norwegia gotowa 
1 podejmował swoją pracę. War jew w dalszym ciągu nieść pomoce u- 
| szawa, dzięki waszej pracy Żyje |chudźeom i deportowanym. 
'i pracuje. Dzięki wr a bitwa Of Przemówienie delegata norweskie- 
| Warszawę jest wygrana”. Mini: |go, przyjęte zostało długotrwałymi o- 
(ster wskazuje na trudną droge, klaskami, 
jaką mamy przy odbudowie Delegat chilijski zarnaczył, że nie 


3 : . nadeszła jeszcze właściwa chwila do 
kraju i podkreśla swoję wiarę, przeprowadzenia rewizji Karty Naro- 


dów. 7'sdnoczonych w sprawie veta. 

Przew stawiciel Turcji podkreślił że 
1) mie powinno się dopuścić do tego, 
veżą lamałe jedneńć mię” 


wych szerokich mas ludności i 


jest 


przebuduje 


możny, a tym samym szczęśli 


'6ię korzyści gospodarczych, związa-| 


po czym referat pt: „Sytuacja mate- 
riąlna nauczycielstwa" wygłosił eb. 
Pytlarz. W dyskusji rabrał głos tow. 
Dobrowolski, Oświadczył on w imie- 
niu t_ierech stronnictw politycznych, 
że sytuacja nauczycielstwa musi ulec 
natychmiastowej i radykalnej smia- 
nie i że stronnictwa zblokowane u- 
dzielą swego pełnego poparcia celem 
zrealizowania słusznych żądań. 

W trakcie dyskusji przybył na ze- 
branie tow. Premier Osóbka-Moraw= 
ski, witany gorącymi oklaskami, 

Tow. Premier przedstawił ogromne 
trudności stojące przed państwem,- 
które powstaje z gruzów. W tej sy* 
tuacji musiała być zachowana kolej- 
ność potrzeb i świadczeń. Wiemy do- 
brze — mówił tow. Premier o trudnej 
sytuacji nauczycielstwa. Sprawa ta le- 
ży nam na sercu | staramy się ma- 
leźć rozwiązanie. . 

Największą trudnością opóźniającą 
realizację planów i zamierzeń Rządu 
Jedności Narodowej w kierunku po- 
lepszenia sytuacji w kraju — to brak 
jedności w społeczeństwie. Boz wzglę 
du na partie i zapatrywania wszyscy 
winni wziąć udział w odbudowie znisz 
czonej Ojczyzny. `, lifai 

Po opuszczeniu sx!! przez tow. Pre 


pastę poglądy, Francja i Wiel-| miera żegnanego głośnymi oklaskami, 


toczyła się dalsza dyskusja po czym 
zebrani uchwalili rezolucję, w której 
domagają się między in.: 


1) zaliczenia nauczycieli do kate- 


trudności gorii pracowników potrzebnych pań- 


stwu i społeczeństwu podobnie, jak 
pracownicy ciężkiego przemysłu celem 
zapewnienia im minimum egzystencji 
materialnej; 

2) obmyślenie środków wiodących 
już nie do polepszenia, lecz do utrzy* 
mania dotychczasowego stanu na od- 
cinku szkolnym przez podwyższenie 
budżetu ministerstwa oświaty i budże- 
tów samorządowych; : 

3) podporządkowania wszystkich 
szkół, wszelkiego typu Ministerstwu 
Oświaty; ć 

4) roztoczenia racjonalnej opieki 
nad uczącą się młodzieżą przez zwię* 
kszenie ilości burs i stypendiów, na% 
leżyte doóżywianie itp. 


Wykład etyki w ONZ- 


Dokończenie sprawozdania ze stronicy 1-ej 
iłów, z których składa się bomba ato- dzyńarodową; 2) we wszystkich mię- 


dzynarodowych obradach powinno de- 
cydować prawo większości, tak jak w 
poszczególnych krajach; 3) pokój świa 
towy powinien być budowany na wza- 
jemnym porozumieniu. 

NA ZŁO NALEŻY REAGOWAĆ 

Przemówienie delegata Liberii swą 
prostotą niesłychanie kontrastowało z 
tonem zwykłych wystąpień na forum 
ONZ. Przedstawiciel Liberii oświad- 
czył, że ONZ powinno mierzyć jedna- 
kową miarą działalność wszystkich 
Narodów Zjednoczonych. Złych po- 
winno się uważać za złych, a dobrych 
~— za dobrych. Na zło należy natych- 
miast reagować, a dobro należy po- 
pierać, Wielkie narody powinny być 
obrońcami narodów małych, otaczać 
je opieką, ale nie mieszać się do ich 
spraw wewnętrznych. 

Po przemówieniu delegata Liberii, 
obrady zostały odroczone do godziny 
4 po południu w poniedziałek. 


W gościnie u 


LL A 


ne po przeniesieniu „Robotnika“ dë 
Warszawy. 

W perspektywie pierwszego roku 
praey stwierdzić możemy, że zcopół rew 
dakcyjny „Kariera Pepuiarntgo" pod 
kierownictwem tow. red. Artura Kara- 


dzi, dobrze spełnił wzięte ma siebie zaa 
dania. „Kurier Popularny, stale ude= 
skonałając się | zwiększając swój na= 
kład, stał się poważną pozycją w drie» 
le propagandy socjalistycznej w krajw 

Praca towarzyszy s „Kuriera Popu» 
larnego" jest ułatwiona dzięki serdecze 
nej opiece, jaką otacza ich organizacja 
partyjna w Łodzi, a w szczególności 
Wojewódzki! Komitet Partti z pierwe 
sayma sekretarzem tow. Henrykiem Wae 
chowiezem na czele, 

Życzymy towarzyszom redaktorons 
„Kariera” jak najserdeczniej powodze= 
nia w ich dalszej działalności. i 


„Jeszcze na wolności” 


Wszystkie rekordy bezczelności | s4 
kłamania pobił sem Anders w wy» 
wiadzie, udzielonym  dziennikarzoca 
rzymskim 1 wydrukowanym w gaze* 
tach „Daily American" (dziennik ames 
rykański w Rzymie) | „Baen Senso” 
(pismo włoskie). Zbankrutowany gene” 
rał oświadczył, mówiąc o losie żołnie* 
rzy repairiówanych do kraja. 

' „Obawiam się, iż ci, którry obecnie 
chcą wrócić, skończą tak samo, jak ch 
którzy już wrócili. Z informacji, jakie 
posiadam, wynika, iż niektórzy zostali 
wysłani na Syberię inni sa Ural, a 
część ich trzymana jest w obozie na 


„|Ukratnie. Część żołnierzy posostaje je” 


szcze ma wolności." : 

Małe dzieci wiedzą, że bafki Andere 
sena są tylko bajkami. Czyżby dorośli 
żołnierze wierzyli w.bajki Andersa? 
A może to nie bajki, lecz raczej świa” 
doma, zbrodnicza propaganda faszy= 
stowska? 


Minister Nenni - 
uamb. Kota ` 


RZYM (PAP). Minister spr, 
zagr, Nenni złożył oficjalną wie 
zytę ambasadorowi w 
Rzymie, Kotowi, Przy, okazj 
przedyskutowanó aktualne za» 
gadmienia, dotyczące. obu 
państw, sytuację Polaków, ma- 
jących pozostać we Włoszech 
po wyjeździe Il korpusu oraz 
sprawę zacieśnienia współpra* 
cy kulturalnej polsko-włoskiej. 


W Dniu Święta. 
Czechosłowacji 


Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko - Czechosłowackiej or 
ganizuje w dniu 28 bm. o 
godz. 16-ej w sali Krajowej 
Rady Narodowej (Roma) w 
związku z przypadającym na 
ten dzień świętem Republiki 
Czechosłowackiej uroczystą 
Akademię. W części oficjal- 
nej przemawiać będą: poseł 
Republiki Czechosłowackiej 
w Polsce Min. Hejret i poseł 
|]. Cyrankiewicz. ` 

W części artystycznej wy- 
stąpi znakomita śpiewaczka 
czeska, Ewa Prchlikowa, któ 
ra wykona szereg utworów 
Smetany i Dworzaka oraz 
pieśni ludowe czeskie, sło- 
wackie i morawskie. Nadto 
| usłyszymy Jana Ekiera, prof. 
Konserwatorium Warszaw- 
skiego i Michała Szopskiego, 
artystę. Opery Warszawskiej. 

stęp za zaproszęniami, 
które wydawane są codzien- 
nie do godz. 15-ej w biurze 
T-wa Przyjaźni Polsko-Cze* 
chosłowackiej, Al. Stalina 24. 


m 


min. Hejreta 


w nowym lokalu poselstwa Czechosłowacji 


W związku ze zbliżającym cię iwię. 
tem Republiki Czechosiowackiej, poseł 
Hejret zaprosił do nowego lokalu po- 
selstwa przedetawicieli prasy atołecz- 


| 


aledlania Niemców oraz. z mającym 

nastąpić tego dnia oficjalnym ogłosze» 

niem 2-letniego planu narodowego, 
W Warszawie święto Republiki Cze. 


nej. „którym udzielił wyjaśnień o zaa- | choełowackiej zbiega cię x otwarciem 
czeniu tego święta, Będzie ono w tym | własnego gmachu poselstwa 'czechosło 


roku obchodzone 
szczególnie uroczyście, wiąże się bo- 


w Czechosłowacji | wackiego przy ul. Koszykowej, 


Gmach ten posiadający 48 pokojów 


wiem z trzema historycznymi datami: | mieścić będzie zarówno biuro posel- 
rocznicą upaństwowienia przemysłu W |stwa, jak sale recepcyjne i mięszkańia 
Czechosłowacji, członków 


acji, ukościeniem akcji wy 


m EM CR ETUEDAEMA Ep aa TTP: MAZAN! 17 d 


nte TE aE ES 


i 


PRZEGLĄD PRASY| Na marginesie m 


BEZROBOCIE? 

Tow. Włodzimierz Sokorski, 
sekre.arz K C. Z Z., zamiesz- 
cza w „Związkowcu ciekawy 
artykuł p. t. „Czy istnieje bez- 
robocie ?”, w którym m. in. czy 
Z dnia 1 września mieliśmy do 

sanotowania 99 tysięcy zarejestrowa 
mych bezrobotnych, 2 czego 29 tysię- 
ey należy do kategorii mtodzicży, 
podczas gdy Nam brakuje kwaliri- 
kowanych robotników w przemyśle 
budowlanym i górniczym, W Łedzi 
w ciągu ostatnich siedmiu miesięcy 
zarejestrowało się 77 tysłący bezro- 
botnych, a jednocześnie przemysł 
włókienniczy nie może uruchomić 
drugiej zmiany, Wskutek braku rąk 
do pracy. Wrocław w tym samym 
okresie rejestruje 55 tys. bczrobot- 
mych, a jednocześnie przemysł za- 
trzymuje w Wałbrzychu Niemców, 
ponieważ nie może znaleźć rąk do 
pracy. To wszystko oznacza, że nie 
mamy plano rozmieszczenia siły ro- 
boczej I nie potrafimy przekwalifi- 
kować poszczególuzch grup pracow- 
miczych. 

Jakie są przyczyny omawianego po- 


-Scalenie Ziem Odzyskanych z Macierzą 


W słynnym już dzisiaj expQse w szczególności o tym ustępie, 
w lzb'e Gmin z dn. 22 b m w, który coiyczy Ziem 0i. zyska- 


sprawie naszych granic zacho-; nych i kióryśmy wyżej przyio- 


dnich min. Bevin oświadczył," czyli. Jeśli jednak to wszyst- 
że pragnie sę przekonać, czy ko, cośmy już zrobili j co za- 
Połacy są w stanie zą'udnić i mierzamy jeszcze w następ- 
zagospodarować to pustkowie, nym 3-leciu ćokonać, nie prze- 
z rego Niemcy zostali „wy-| konuje rządu minis'ra sociali- 
s'edlent, Jest to, jego. zdan'em, | stycznego, który „musi się li- 
ieden z warunków, niezależn'e czyć z reakciami gospodarczy- 


od imnych pogróżek pod adre-| mi“ — jak to przekonywał nie-| 3. 


sem niegrzecznych czieci by 
mógł „ratylikować ustąp en e 
tak rozlegiych ziem na rzecz 
Polski“. 

Szkoda, że mîn. Bevin jest 
tak zaabsorbowany s u:jowa- 
niem „głębokich reakcji wj wującą może odpowie:zią na 
Niemczech” z powodu wysie-| to wyzwanie byłoby zmob:li- 
dlanych z Po!ski Niemców —| zowanie wszystkich sił naro- 
bo gdyby miał więcej czasu i| dowych dla przy: `sszenia pla- 


$uord tziennikarzy polskich na 
konferencji prasowej w Board 
of Traie w Londynie — to cóż- 
by należąło zrobć? , 

Jedyną słuszną i przekony- 


Sir. 3 


owy Bevina 


dawno minis'er bryiyski Mar-; plan kró:szy, aby za rok nikt 


zainteresowania čla s'udiowa-| 
nia naszych „reakc'i'* w Stosu1- 
ku co Ziem Odzyskanych, toby 
może nie po rzebował czekać, 
aby się przekonać, czy „Polacy 
są w stanie rozw'nąć życie go- 
spodarcze na tych z'em ach*. 


wyżej zjawiska?  Stabilizowanie się 

w gospodarczych wywołuje 
poważne kurczenie się możliwości 
Hchwiarsko-spekulacyjnych, co w po 
łączeniu s kampanią mieszkaniową 
1 pracą Specjalnych Komisyj do wai- 
ki s nadużyciami powoduje u nie- 


pracującej dotąd części społeczeń- 
stwa nawrót do poszukiwania pracy. 
KOBIETY POSZUKUJĄ 
PRACY . 


Niskie zarobił ojców rodzin | po- 
ważne straty w ludnoścł miejskiej 
powodują gwałtowne produktywize- 
wanie się kobiet, dziewcząt i mto- 
dzieży, © czym świadczy najlepiej 
statystyka bezrobotnych, która czę” 
storoć rejestruje dwukrotnie więk- 
seg liczbę kobiet | dziewcząt, poszu- 
kujących pracy, niż mężczyzn, Brak 
szerokiego szkolnictwa zawodowego 
w okresie okupacji, dojrzewanie 
snacznej części młodzieży poza war- 
sztotami pracy, jest przyczyną gwał- 
townie rosnącego bczrobocia wśród 
Wreszcie przeludnienie 


le 


wsi, dochodzące de iiczby niemal 15 p 


miliona zbędnych w tej chwili ludzi 


Niezależnie od tego, cośmy 
‘uż na tych ziemiach dokonali, 
żeśmy 'e za!udnili i bez niczyjej 
poe pomocy zagospo`arowa 
i, wszys'kie miasta zachodnie 
są już spolszczone. na tym 
„pus'kowiu” m'eszka już wię- 
cej Polaków niż było <awniej 
Niemców — nieza'eżnie od tego 
wszystkiego, Rząd nasz posta- 
wił jeszcze jako jedro z stów- 
nych zadań Narodowego Planu 
Gospodarczego na okres 1945— 
1949 scalenie gospodarcze ziem 
odzyskanych z ziem ami daw- 
nymi, 

Ponieważ plan ten został o- 
racowany w lecie r. b i uchwa 
lony jednogłośnie na os'a'n'ej 


(w Anglii — 


sesii Krajowej Rady Narodo- 
wei, nie może nas min. Bevin 
podejrzewać, żeśmy go fabryko 
wali pod wpływem jego zale- 
ceń, czy stawianych przez nie- 
go warunków. us anowione 
w tym planie zasady brzm'ą jak 
nas'ępuje: s 

R „Sealenie ma polegać na możliwie 
równomiernym rozmieszczeniu lud- 
ności w miastach | na wsiach Ziem 
Dawnych 1 Ziem Odzyskanych, na 


w rolnictwie w Centrainej Polsce, 
jednoczesnym braku rolników 

na Ziemiach Zachodnich, jest rów- 
niet jedną s podsiawowych przyczyn 
jącego stanu na rynku pracy. 


proemysła be } ego w miasta stworzenia harmonijnej eałości prze- 
1 ma jani iagi imię apaiia. opis bAa e 
150—200 tysięcy w Poł na stworzeniu podobnych warunków. 
ne problem = e i i w produkcji romej oraz na związa- 


niu Ziem Dawnych 1 Odeyskanych 
jednolitą siecią komuulkaucj jna., Za- 
gadnienie scnienia gospodarczego*u- 
wzęjędnione być musi we wszystkich 
płanach szczególowych, a przede 
wszystkim w planie ludnościowy!m. 
który objąć winien sprawy przesie- 
dień z Ziem Dawnych na Odzyska- 
ne.” 

Nie wiemy, czy min. Bevin zo 
siał należycie poinformowany 
przez swą placówkę warszaw- 
ską o naszej pracy na Ziemiach 
Zachodnich, o naszym pla- 
nie odbudowy gospożarczej, a 


m 
Za numerem kolejnym 15 (29) 
UKAZAŁ SIĘ NUMER SPECJALNY 


czyźnie braku kwalifikowanych sił 
pracowniczych | bezrobocia prze- 

czyli na terenach prze- 
tudnionych, a pozbawionych przemy 
słu. W tych warunkach nakazem 
dnia, zarówno dla organów pnń- 
stwowych jak | związków zawódo- 
wych, jest zagadnienie restrykcyjne- 
go 


nu scalenia, Skoro W'elka Bry- 
łania i jej rząd socjalistyczny 
iest bar.ziej zain'eresowany w 
odbu owie przemysłu i portów 
niemieckich i ponieważ wkila- 
da w to już własne — a czę- 
ściowo i nasze, bo zamrożone 

per musimy 
się z tymi „reakcjami gospo- 
darczymi” liczyć i przyspie- 
szyć dzieło, któreśmy plano- 
wali na kilka lat. 

Jesteśmy gospodarczo i fi- 
nansowo, a częściowo i psy- 
chicznie, przez wojnę wyni- 
szczeni i mieliśmy prawo spo- 
dziewać Się od sojusznika za- 
chodniego raczej pomocy poli- 
tycznej i gospodarcze, aniżeli 
pogróżek i wyzwań — ale iu- 
żeśmy nie raz w naszęj his'o- 
rii dowiedli, że w chwilach de- 
cyluących S'ać nas, m'mo wy- 
czerpania. na zryw i ną wiel- 
kie ofiary. Ten moment decy* 


— 


PPS 


STOŁECZNY KOMITET 


organizuje a czwartek dnia 31 października b. r _ 
l 5 E 
w X rocznicę śmierci | 


Tow. Ignacego 


„proczystą 


- Łow. 


(a 


u 4 


| 


będzie się w Warszawie zjazd Polas 
ków - autochłonó * z Ziem Odzysks= 


nych, działaczy b. Związku Polaków jnej więzi i ostateczne 
w Niemczech 1 Polskieg» Związku Za- |różnic międzydzielnicowych. 


chodniego. ; 
` Na miejsce zjazdu wybrane Warsza 


á 


» czne ŁZE wszystkie siły mych, niezbęcnych do urucho- 
Gaj: $ o sh 2 spra- mienia wszystkich nieczynnych 
wy. rog pornosi ową 
‘czyha na naszą słabość. Nie, Ziemiach Zachodnich, czw 
możemy paa by nas cią-, w miasiach, czy na wsi. Uru- 
śle prowokowano — tak iak chomienie tych warsztatów 
rob ono to po poprzedniej woj-| jest oczywiście związane z roż- 
ao ode Gdańsku. Zamiast planu| nego rodzaju inwesiycjami na 
le'niego (trzeba opracować kró:szą lub dłuższą metę w za- 
kresie technicznych, inwenia- 
rzowym, komunikacyjnym itp. 
— ale nie ulega też wątpliwo- 
nieczność podjęcia energicz <zęże c 3 oN z" poj 
'ec 200) -| go stosunkowo itku fisan- 
mych zje aś za zarzą”, „diwy i z) So można- 
czeń, aby akcję Scaienia przy-, by w wielu ośrodkach zwiyn- 
spieszyć. Jednym z pierwszych! szyć lub rozszerzyć produkcję, 
i ważnych: zarządzeń to znie-, ożywić rzemiosło i wymianę 
sienie TY gospodarcze! towarową, za!lużnić niejeien 
męczy Ziemiami Dawnym!, aj zakątek wiejski itd. Wsród 
Odzyskanymi, Nasz  anaratj społeczeństwa znaiduje się już 
pańsiwowy, administracyjny i| dosyć rezerw — finansowych, 
gora arag pa już dosta-| któreby można dla tego ceiu 
arte Sa SA = "sł x ss araar M czy po- 
m'ac à 'ch, ` aby yczki, czy też w form'e 'nl- 
przeszkodzić ewentualnym za-, ciatywy prywa'nej uruchomić. 


nie miał już prawa mowię o 
„pus'kowiu”. 
Przed Rządem wyłoni sœ ko- 


i jeszcze warsztatów pracy na] 


kusom „.szabrowników”. — fn- 
ne wzglęży dla utrzymywania 
tej sz ucznej granicy nie mają 
już dzisiaj większego znacze- 
nia. Przeciwnie jest wiele 
ważnych powotów natury po- 
lirycznej i gospodarczej, by 
między ziemiami zachodnimi i 
centralnymi Po!ski uła'wiać i 
rozwijać obrót gospodarczy, by 
wszelkimi spósobami popierzć 
— a nie hamować — współ- 
racę gospoiarczą i migrację 
udnościową mięlizy tymi te- 
renami. 

Drugim ważnym narzędziem 
do przyspieszenia akcji scala- 
nia Ziem Odzyskanych z Ma- 


Trzeba tylko śmiałości w ce- 
cyzji i szybkości w działan u. 
Pewnym hamulcem w zago- 
spodarowaniu Ziem Odzvska- 
nych jest jeszcze Nieuregulo- 
wana dotychczas Sprawa tyłu- 
łów własności drobnych przed- 
siębiorstw, warsz'a'ów, nieru- 
chomości itd., które znaicują 
się w zarządzie Skarbu Pań- 
swa., Jaknajrychlejsze wyda- 
nie dekretu, który nuooważni 
Skarb do sprzedaży tych przed 
siębiorstw i nieruchomości u- 
żyikowny:om lub zaintereso- 


- |Kompromitujący staw 


| dujący nadchodzi. Trzeba za- cierzą — to mobilizacja środ- 
| wiesić spory wewnętrzno-poli- ków finansowych | technicz- 


Żytie polskie jakoś nie może stę po 
zbyć dokaczliwych, rażących paradok- 
sow, przeskokow od wielkich, pozy 
tywnych osiągnięć do krańcowych ta- 
niedbań. czy zapomnień, od rzetelnege 
ludzkiego wysilku, ołiarnie, bez pro» 
testu niesionego dla lepszej priyszło= 
ści, do krańcowego egoizmu, czy pe 
prostu niechlujstwa. 

Któż zaprzeczy, że na naszych zie: 
miach odzyskanych dzieje się : każe 
dym dniem coraz lepiej, że poza nami 
jest już okres błądzenia po omacke 
eksperymentowania? 

Zjazd przemystowy we Wrociawra, 
wysiawy w Gdańsku i Opolu utwiere 
dziły nas w przekonaniu, że mocne 
już okrzepliśmy na zachodzie i że pra 


cu nasza dała wyniki, z których mamy . 


prawo być dumni, boć ostatecznie rze- 
czy niemożliwe do wykonania choćby 
ize względu na czas i przestrzeń sę 
|wykonalne jedynie w umysłach zawoe 
dowych malkontentów, czy nieuleczał= 
nych łantastów. A tych trudno poważe 
nie brać w rachubę. 

Człowiek, który obejrzał to i owe 
choćby na Dolnym Śląsku, który ma 
przed oczami ludne miasta. zapełnione 
osadnikami wioski, pracujące kupalnie 
Watbrzycha i łabryki Wrocławia, któe 
ry widzi, że nawet w słynnym, pode 
wrocławskim pasie zniszczeń szmaty 
uprawrych pól nie należą dziś do rzad 
kości, że zabrano się raźno w pustych 
dotąd osiedlach do odbudowy znie 
zniszczeń — wyiażdłe rozradowany, 
pełen najlepszych myśli. 

l nagle ten nieszczęsny staw. Tuż za 
wojewódzkim miastem Wrocławiem, 
na szosie wiodącej do Trzebnicy, Ra 
wicza, Poznania. Niewielki, ledwię kiłe 
kadziesiąt metrów kwadratowych lie 
jere O:trzegał mnie przed nim szo» 
fer. Nie wierzyłem. Ałe rzeczywistość 
przeszła najgorsze wyodrażenia, 

Historia obok szosy znajdufącego się 


wanym reflektantom, bę -ZIE| stawa jest prosta. W okresie ofensy- 
miało dla Państwa podwó ne! gy radzieckiej i zażartych walk stał 
znaczenie. Przede wszvsikim! się on grobem wiciu poległych. Minęe 
ureguluje stosunki własnościo-!ły już od tamtych chwil dwa upalne 
we i zachęci inicjatywę pry- lata. jakoś nikt dotąd nie pomyślał, 


„s na której przemawiać będą 

|" "Przewodniczący CKW PPS 

Premier Osóbka Morawski 
oraz tow. Prof. Wiesław Winnicki ę 

Po przemówieniach nastąpi przekazanie 

grupy OM TUR do partii 

Atademia odbędzie się w sali „Romy” Nowogrodzka 1 

Wstęp za zaproszeniami i lzgitymacjami PFS i OM TUR 


Przed Zjazdem Auiochionów 
z Żiem Odzyskanych 


W dniach 9 i 10 lisiopada z b nd- 'ehodnich ciężko dot"nięłą niszczenia 


o MTU R watną do twórczej pracy go- 
spodarczej, a po drugie zasili 
Skarb Państwa nowymi śroi- 
kami na sfinansowanie planu 
odbudowy gospodarczej kraju. 

Rząd posiada w swym arse- 
nale jeszcze szereg inaych 
środków, by przyspieszyć za- 
gospodarowanie rzekomego 
„pustkowia”, jak -np. ulgi po- 
gdatkowe, nasilenie inwesty- 


Daszyńskiego 


akadem'ę 


cyzji, że wa enia Ziem 
O apm z, Macierzą stała 
się pilną Nie ulega wą'pliwo- 
ści, że Rząd i społeczeńs'wo 
nie pozostawią mowy min. Be- 
vina bez ożpowiedzi i przeko- 
na'ą jego samego i rząd bry'yj- 
ski, że Polska potrafi nie go- 
rzej od Niemców  gospodaro* 
wać na swych dawnych zie- 
miach i pokona wszystkie trud- 
ności polityczne i pipt, 
z którymi musi walczyć wbrew 


swej woli, : 
` Obserwator. 


—$©— 


Wzrasta produkcja 
maszyn górniczych 


Jak wielką wasz do spraw tych Zjednoczenie Fabryk Maszyn | Sprzę 
przywiązują włańze. drwodzi fakt, i? tu Górniczego w Świętochłowicach. 


ę 


mi wojennymi słolicę. 
Zjazd ma na ceju zadzierzgnięcie si: 
zniwelowanie 


cyjne itp. — izeba ka de: 


ły się lokalne władze, konserwujące 
ten posępny zabytek wojenny? Fata 


Poradnika Pracownika Społecznego 


wę, aby pokazać rodakom z Ziem Za- prolet:torut nad Vjurd:m objęli: Pre> 
zydeni KRN Bierut. low. Premier 9- 
sóbka - Morawski, Marszałek Żymier- 


które zaopatruje przemysł górniczy, wy 
produkowało w sierpniu br. 1.179.889 


` . POSWIĘCONY TRZYLETNIEMU PLANOWI 
ODBUDOWY GOSPODARCZEJ 


Treść numeru: 


UCHWAŁA X! SESJI KRŃ W SPRAWIE PLANU ODBUDOWY 
GOSPODARCZEJ. 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA PRZEMYSŁU NA XI SESJI KRN. 
REFERAT PREZESA CUP NA XI SESJI KRN. 
Z PRZEMÓWIENIA MINISTRA NA XI SESJI KRN, | 


PLAN ODBUDOWY GOSPODARCZEJ POLSKI — Aleksander Kwłafkowski, 
> Naczelnik wydziału CUP. 


e 


ROLNICTWO W PLANIE ODBUDOWY — är. M. Czerniewski, Wicedyrektor 
Departamentu Rolnictwa CUP, 


e \ x 
ROLA PRZEMYSŁU W PLANIE ODBUDOWY — dr. St. Sembrat, Dyrektor 
t A Departamentu Przemysłu CUP. 


KOMUNIKACJA W NARODOWYM PLANTE ODBUDOWY GOSPODARCZEJ 
Stefan Askenar, Dyrektor Departamentu Komunikacji CUP. 


PLAN ODBUDOWY GOSPODARCZEJ NA ODCINKU OŚWIATY — 
hi Maria Sawicka, Naczelnik Wydziału CUP. 


aa IA W LATACH 1947—1949 — Zbigniew Banez, 
Naczelnik Wydziału CUP 


NSUMCJA ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ POTRZEBY W PLANIE 
ODBUDOWY — Krystyną Piotrowska, Naczelnik Wydziału CUP. 


DOCHÓD pr; W POLSKIM NARODOWYM PLANIE 
GOsPODAR TAB P. Szynkarach, Naczeinik Wydziału CUP. 


ZN W EST Y je | 
r. Papo PLANIE ODBUDOWY GOSPODARCZEJ — 
dE Dyrektor Departamentu Inwestycyjnego CUP. 


opieka spOŁ. ! ZDROWIE W PLANIE ODBUDOWY GOSPODARCZEJ. 


| Nes PREM Malawa Iylormacj! 1 Propagandy., 


Zbiory Potockich 
w Muzeum Karodcwym 


Po formalnym przekazaniu przeł 
Ministerstwo Bezpieczeńsiwa f'ublicz- 
nego — Muzeum Narodowemu w War- | 
szawie zbiorów Potockich, uralowa- | 
nych przed wywiezieniem na sprzedaż 
zagranicę, zbiory te zostały już prze“ 
'wiezione do Muzeum. 

Bardziej zniszczone obiekty zostały 
niezwłocznie przekazane do pracowni 
konserwatorskiej Muzeum Narodowego 
i do państwowych pracowni konser wa” 
torskich Nacz. Dyrekcji Muzeów i O- 
chrony Zabytków. ą 

Otwarcie wystawy ocalonych zbio- 
rów odbędzie się w pierwszej poławie 
listopada. Zajmie ona cztery nowood- 


budowane sale Muzeum Narodowego. na swe obrady Kongres 


Zniesienie 
cenzury 
pocztowej 


W Dzienniku Ustaw RP ukazał się 
podpisany przez Prezydenia KRN de- 
kret o zniesieniu Specjalnych Sądów 
Karnych oraz dekret o zniesieniu cen- 
zury korespondencji zagranicznej, ra- 


‘į diotelegramów i rozmów radiowych. 


OBRABIARKI 


narzędzia, silniki, łożyska ©32 
Inż. A. Szklarzewicz 


WARSZAWA, JAGIELLOŃSKA 1$ 


N KATOWICE, KRAKOWSKA 1, 


! ) 


| 


|ŻUŁCIOWE 


ski, tow. wicepre'wer Gomułka, wice- |k6- sprzętu I maszyn. Zjednoczenię bie 
minister Wolski i prezydant m. stol. „rze lakże pośrednio udział w odbudo- 
Warsza wy Tołwińcu, wie portów Gdyni | w Gdańsku, wysyła 
zza smd wtw 25-leeie, Pete jąc tam specjalistów w konstrukcji 

skiego Związku Zachodniego. - Biuro i / 
dźwigów i wykonując niektóre potrae- 


Kongresu mieści się w Warszawie, al. 
Mokotowska 61 bne części w swych fabrykach, 


laby staw oczyścić, choćby zasypać. 
Rezultat — straszliwy odór rozkła- 
dających się zwłok, w promienia do» 
{brych kilku kilometrów unoszący się 
nad okolicą; odór dosłownie tamują* 
cy oddech w piersiach. A do tego 
wszystkiego w niedalekim sąsiedztwie 
znajdują się domy zamieszkałe przez 
żywych ladzi. Jak oni to znoszą, jak 
żyją — doprawdy nie potrałię na to 
pytanie odpowiedzieć? W jaki sposób 


uniknięto do tej pory szczęśliwym irae 


łem wybuchu epidemi? 


łizmem. wiarą, że czas te najlepszy 
środek na wszelkie trapiące żywych lu 
dzi dolegl'wości? Czemu nie użyło 
do zlikwidowania stawu choćby Niem- 
ców, których do dzistaj się sporo po 
okolicy kręci? Trudno jest doprawdy 


pojąć te, zapomnieć © rzeczy, na 


wspomnienie której przygodny turysta 


wzdryga się z odrazą. A tamci stali 
mieszkańcy sąsiednich domów? 

Pewnie, że ludzie osiadli na Śląska 
mają wiele pracy, wiele kłopotów. Re 
zumiem ich troski. Ale naprawdę, je- 
áli powieziemy na Dolny Śląsk cudzo- 
ziemca ł pokażemy wszystkie nasze 
zdobycze, a potem przypadkowo znaje 
dziemy się wraz z nim koło tego sta- 
wu — będzie co najmniej zdziwiony, 
Właśnie tym niemal groteskowym te 
stawieniem. Tolerancją dła zwykłego 
niechlujstwa. Niezwracaniem uwagi na 
rzeczy pozornie nieważne, które jed- 
nak w sumie składają się na pewien 
wyrównany potłom pracy. 

Chcę wierzyć, że te tylko lakteń 
przykre przeoczenie 1 że ktoś się 
wreszcie ulituje nad nieszczęsnymi sę> 
sładamt tragicznego stawu, który oby 
jak najrychlej zniknął 1 powierzchni 
polską pracą powróconego do tycia 
— Dolnego Sląska. 

ę ALFA 


KAMIENIE choroby wątroby, żołądka t kiszek, 
"chroniczne zaparcia, artretyzm, 


złą przemianę mauierij zwalczają H. NIEMOJEWSKRIE 


Sprzed. w apt. | skł. apt. 638 


UDEA »SADLEKNIAZA« Lab. Piz; -Chem. *Cholekinaza« 


GO Warszawa, Mokotowska 50, 


Dziś odbywa sie Kongres 


PSL - Nowego Wyzwolenia 


W dniu dzisiejszym rozpoczy | gicznej, przedyskutowanie praw- 
Cor PSL 'nych podstaw naszej organizacji 
pone Wyzwolenie”. W związ oraz zajęcie stanowiska w spra- 
u z tym przedstawiciel! SAP |wie wyborów do Seimu Ustawo- 
przeprowadził rozmowę z wice- | dawczego i odpowiedź na pyta- 
winistrem sprawiedliwości Re- nie, czy do wyborów póidziemy 
kiem, przewodniczącym  Komi-|w bloku, czy też oddzielnie. 

tetu Organizacyjnego PSL —ę Jak przebiegają prace orga- 
„Nowe Wyzwolenie”. nizacyjne „Nowego Wyzwole* 

Kongres rozpoczynamy —jnia"” w terenie? 

mówi ob. Rek — pięć miesięcy| — Prace te są w toku. Do dnia 
od dnia rozmów zebrania przed- dzisiejszego pokryliśmy cały nie 
ostatniej Naczelnej Rady PŚL.,' mal kraj siecią komórek na szcze 
na której zarysowały się powa- blu wojewódzkim. Z wvjątkiem 
żne różnice między kierownic- Katowic i Białegostoku. wszyst- 
twem z Mikołajczykiem na cze- kie miasta wojewódzkie Rz: -zy” 
le, a częścią członków Rady. pospolitej posiadają Zarządy, 
którzy później stworzyli PSL które pracują energicznie w tere 
„Nowe Wyzwolenie". Zada- nie. Liczni dotychczasowi dzia- 
niem kongresu jest sprawdze- łacze PSL przystępują teraz do 


nie wyników naszej pracy, $pre- | naszej organizacji. Ţ 
cyzowanie płaszczyzny — jak ob, minister ocenia 


przebieg ostatnich obrad Rady 3 


Naczelnej PSL? 
— Uchwały, które tam zapa” 
dły, nie są niespodzianką dla ni- 


kogo, kto zna ludzi, inspirują" 


cych politykę Polskiego Strons 
nictwa Ludowego. Wielu człon- 
ków Rady Naczelnei w prywa* 
tnych rozmowach daje wyraz 
swemu niezadowoleniu z powo 
du polityki kierownictwa PSL. - 

— Jaka jest zasadnicza, najo= 


gólniej a c, różnica między 
PSL a PSL „Nowe Wyzwo*- 
lenie” ? 


— Lapidarnie możnaby te o» 
kreślić tak: stosunek PSL o © 
becnej rzeczywistości polsk e! 
wyczerpuje się w bezwzęlędn 
negacji, PSL — Nowego Wy- 
zwolenia w rzeczowej krytyce 


lub opozycji, — kończy ob. Rek; 
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. mówieniu Tuwimowskich przekła- 


_ Oraz na łączność duchową Tuwima | wierszy w przekładach Heleny Bła 


Sir. 44 


ź LITERATURA 
. i SZTUKA 


Wiersze Tuwima p 


~ Nakładem Państwowego Wydaw | 
fmictwa Literatury Pięknej w Moš- 
kwie ukazał się wybór wierszy Ju- 
Hana Tuwima pod redakcją i Z ru, przełożyli: Mikołaj Asiejew, Mi- 
przedmową Marka Ziwowa. W chał Gołodny, Walentyna Dynntk, 
przedmowie przeprowadzona jest a- Marek Ziwow, Michał Zienkiewicz, 
naliza twórczości poety od pierw- |Sjemion Kirszakow, Zygmunt Krzy 


sze dla dzieci. 
Wiersze, wchodzące w skład zbio- 


_ szych młodzieńczych prób do ostat- |żanowski, Wilhelm Lewin, : Samuel 


mich etapów dojrzałego mistrzo- Marszak, Sergiusz Michałkow, Lew 
stwa. Podkreślona jest przy tym |Pieńkewski, Elżbieta Połońska, O- 
społeczno - polityczna działalność syp Rumer, Michał Swietłow, Ilia 
Tuwima podczas ostatniej wojny, |Selwiński, Aleksy Surkow |' inni. 
fego walka z faszyzmem w imię od Okładkę 1 winiety wykonała N. 
rodzenia wolnej, demokratycznej Semper. 
Polski oraz wpływ tej działalności| paystwowe wydawnictwo litera- 
ma dalszy rozwój twórczości poety. tury dziecięcej przygotowało do dru 
Dużo miejsca poświęcił Ziwow o- |ku zbiór wierszy Tuwima dla dzie- 
ici. Do tego tomu wchodzą także li- 
dów z poezj! rosyjskiej na język |ryczne wiersze o przyrodzie. Sa- 
polski, zaczynając od „Słowa 0|muel Marszak pięknie przełożył 
Igora", a na poezji radziec |wwiersze „Stół* I „Rycerz Krzykal- 
kończąc. Autor  przedmowy |skju, Sergiusz Michałkow przełożył 
gwrócił szczególną uwagę na niedo- |wiersze: „List do dzieci”, „Gabryś“, | 
ścignione przekłady „Jeźdźca mle: | Ptasie radio", „Ptasie plotki“, | 
dzianego” í Puszkinowskiej liryki „Abecadło“, „Warzywa“. Reszta | 


2 najbardziej utalentowanyrt poetą ;giyjny, Wiery Iliny, Elżbiety Tara- 
radzieckim Włodzimierzem Maja- |powskiej i Marka Ziwowa, pod 
kowskim. którego redakcją książka wychodzi. 


Książka zawiera okoł» stu pięć-| Przekłady wierszy Juliana Tuwi- 


dziesięciu wierszy Tuwima, oł wcze ma stały się w Związku Radziec- 
snych utworów do fragmentów © |kim bardzo znane jeszcze przed ich 
statniego poematu „Kwiaty pol-|ukazaniem się w druku, były bo- 
skie". Czytelnik znajdzie w tym 'wiem recytowane przez radio. Nie- 
ubiorze wiersze Tuwima o ojczyź- dawno odbyła się audycja radlowa, 


mie, o polskiej przyrodzie, znajdzie | w Której ludowy artysta republiki |- 27 


też wiersze o podłożu społecznym, |Carew odczytał wiersze „Mieszcza- 
w których poeta z głębokim współ: |nie", „Łódż“ ! „S<ntymentalna epi- 


€zuciem przedstawia ciężkie życie jstola" w przekładzie Marka Ziwo- _ 


€ziowieka pracy w przedwojennej |wa oraz „Strofy o późnym lecie“ 
Polsce i demaskuje wrogów postę-|i „Sitowie”* w przekładzie Mikołaja 
pu i wolności, wyśmiewając złośli- | Asiejewa. Odbyły się również dwie 
wie mieszczanina | ukazując jego audycje radiowe, poświęcone wier- 
nicość moralną, jego chciwość, In- szom, Tuwima dla dzieci. W jednej 
teresownoć i inne wady. ludowy artysta republiki Igor Iliń- 

W zbiorze znalazły się wiersze, ,Ski z prawdziwym  mistrzostwem 
w których poeta występował prze-|9dczytał przekłady Sergiusza Ml- 
ciw o. .viecznemu wrogowi narodu, chałkowa „Ptasie Radlo* 1 „Jarzy- 
polskiego — niemieckiemu zrabież-|ny*. Na drugiej odczytane zostały 
cy. Dużo miejsca pozostawiono |nowe przekłady wierszy Tuwima, 
wierszom lirycznym, 


poezji i słowie, zajmującym, jak!kowa, Ziwowa, Błagininę I Ilinę. 
8. Michajłow 


* Y, 


wiadomo, poważną pozycję w twór- 


Julian Tuwim w Warszawie 


czości poety. Na końcu mamy wier M4 


wierszom o |dokonane przez Marszaka, Michał- tniej przerwie, 


‘gelo 


Samochodowe 
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Warsztaty 
Mokotowska 


51/53 


Jerzy Mieczysław 


H. Prylińskiego 


Warszawa, Grójecka 42a 


C.W.R. 


Centralne warsztatg radiowe 
Kupno-sprzedaż-naprawa odbiorników i sprzętu radiowego 


Sklep 
B Marszałkowska 


87 od Wspólnej 


Rytard 


- Wspomnienia z Agricoli 


Któregoś dnia wiosennego przecho- 
dziłem koło parku mm. Sobieskiego, 
dawnej. Agricoli Drzewa szumiały de 
Hiketnie w lekkich, majowych podmu- 
chach. Z boiska dobiegały głuche od- 
głosy strzałów, tym razem, na szczę- 
ście... piłkarekieh. Była niedziela. 


ty tych trójkątów. W nich zakończy 
się „erescendo* każdego ataku. 
"Pierwszy moment skupienia, Pochy- 
lone ciała oczekują na gwizdek i u- 
derzenie piłki, Już! 

"Ruszyli lawiną. Zamigotała rozba- 
lansowana tajemnica kulistości, zamk- 


'nięta w okrągłej, skórzanej piłce., 


- lonym trawniku żywymi ciałami ludz- 


Rozgrywano jakiś mecz o mistrzow- 
siwo W. O. Z. P. N.-u. 

I wtedy, nagle stanął 
oczami obraz innego spotkania 
przestrzaszcie się moi czytelnicy) — 
— epotkania sprzed lat dwudziestu. 

By! to mecz Polonia — Pogoń, je- 
den z najpiękniejszych i najt rdziej 
emocjonujących, jakie widziałem, ź 

Spróbuję wam opisać w krótkości 
(przebieg tej wspaniałej wałki piłkar- 
skiej, którą amatorzy i wielbiciele te- 
go eportu wspominali później szereg 
lat z zachwytem. 

* Dwudziestu dwóch graczy stanęło 
naprzeciw ciebie na boisku, Szachow 
nica trójkątów, wykreślonyc : na zie- 


Dwudziestu dwóch graczy ekupiło 
mi przed|w sobie, niby w punktach ognisko- 
(nie | wych, niespokojny nerw ruchliwości. 

Trójka środkowa ataku Pogoni — 

działa. 

| W błyskawicznych piruetach nóg. 
wirują dokoła przeciwników. Płyną na 
przód, jak rozedrgana fala. Oko led- 
wo chwyta błyski tych posunięć, krót 
kich, piorunowych, 

Strzał Baera, skrzydłowego Pogo- 
ni. Goll 

Druga minuta, 

Pogoń pokazuje ewój piętnasto-mi- 
nutowy koncert. Znowu eunie atak Pił 
ka idzie w niebo. wydarta epod nóg 
przez obrońcę Polonii — Miączyń 
skiego. AR 

Już Kuchar, kierownik ataku Pago- 


0 ros 
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Okładka rosyjskicgo wydania wierszy Tuwima ` 


Kronika angielska 


MUZEUM DICKENSA 


W Londynie otwarto po kikule- 
spodziewanej wojną, 
muzeum Karola Dickensa, znajdujące 
się w domu, w którym wiełki. pisarz 
zamieszkał w r. 1837. Domem tym za- 
się w 1925 roku Towarzystwo 
Fieckensowskie, które liczy: pczeszło 20 


„,pddziałów w Wielkiej Brytanii, Stas |. 
„%ach Zednoczonych A. P. 


Kanadzie, 
ustralii, Nowej Zelandii, Argentynie 
Danii. 

W muezum Dickensa znajdują się 
sszystkie pamiątki, jakie zostały po 
siedkim powieściopisarzu, a także ko- 


ekeja pierwszych wydań jego książek. |- 


W gabinecie Dickensa najbardziej war 
ościowym  eksponałem jest 81-sza 
troniea rękopisu „Klubu Pickwieka”. 
'isarz podarował rękopis tej powieś- 
i, składającej się z 2000 kartek, swe- 
nu ojcu, który rozdzielił je między 
najomych. W. rezultacie udało się dziś 
ydnaleźć 44 kartki. 37 znajduje się w 
posiadaniu prywatnym, a 7 kartek, 
kupionych przez Czerwony Krzyż pod- 
czas pierwszej wojny Światowej za 
kilka iysięcy funtów szterlingów, prze 
chowuje się w Muzeum Brylyjskim, 


ŚMIERĆ WYBITNEGO HISTORYKA 


W Oksfordzie zmarł w wieku 86 lal 
|Karol Oman, profesor historii nowo” 
iżytnej na oksfordzkim” uniwersytecie, 


- fautor wiełu dzieł i podręczników nat- 


kowych z dziedziny historii, Oman 
szczególnie interesował się historią wo 
jen. Owocem tych zainteresowań była 
wydana ł902 r. „Historia wojny na 


‘półwyspie: Pirencjskim* — szczegóło* 


wy opis kampanii lat 1897—1814. Do 


wieniem nogi. Podskoczyła płasko, 
bezgłośnie, jak nią pokserował nerwo- 
wy plan gry. Akordy potrójaych po- 
dań środkowej trójki przygłusza obro 
na Polonii, jak potężny dysonans, 
wpadający w tę skomplikowaną har- 
monię, 


l znowu nruszą wiązać z trudem por 
wane nici ataku, 

Kuchar uderzył teraz w potężne 
struny dalekich podań skrzydłowych. 
Lecz piłkę ma już Polonia Napad jej 
wiąże się  błyskawicznymi 
krótkich wystawień. 

Rośnie gama ataku, coraz bliżej 
bramki, coraz wyższy ton napięcia 
Gorące spięcie nerwów. Obrona Pogo- 
ni trzepocze się’ pod bramką. jak 
wrzącą falą oblana, Głuche uderzenia 
w piłkę. Siatka zadrgała Stało się 
Iskra chłodu w piersiach. Jakby: ktoś 
dotknął kawałkiem lodu rozdygotane- 
go serca. Wyrównanie, 20 minuta. Łącz 
nik Polonii — Tupalski. rozpromie- 
niony wraca na środek boiska. 

W pozornym spokoju drżą nerwy 
Już ustawieni, Gwizdek. Przepłynęli 
przez pomoc Pogoni. Skrzydła mkną 
Zaciąga cię coraz bliżej bramki sieć 
posunięć. Decydujące podanie Emdo 
wiczowi. Obrońca Pogoni -- Olear- 


liniami 


najpopularniejszych podręczników O- | nie jest 


mana należą: „Wielkie powstanie 1381 
roku”, „Krótka historia Bizantyjskiego 
imperium“, „Historia Europy ód 476 
do 918 r.”, „Krótka historia Anglii" i 
„Historia Anglii do Normandzkiege na 
jazdu.“ ; 


W Anglii przygotowuje się nowe, 
przejrzane i uzupełniane wydanie 
„Słownika muzycznego” George'a Gro- 
ve'a. Nowe wydanie słownika wyjdzie 
z druku nie wcześniej, niż w końcu 
1950 roku. 

Pierwszy tom tego encyklopedyczne= 
go dzieła ukazał się w 1879 r., a ostat- 
ni, czwarty w r. 1890. Słnwnik zawie” 
ra artykuły, omawiające terminy mu- 
zyczne, rodzaje muzyki, instrumenty, 
towarzystwa muzyczne oraz twórczość 
poszczególnych kompozytorów, > 


W Stanach Zjednoczonych przygo” 
towuje się dodatkowy łom Słownika, 
poświęcony muzyce amerykańskiej. 


OPERA „PARTYZANCI” 


Robotnicze Stowarzyszenie Muzyczne 
wysławiłe operę p. t. „Partyzanci“, o- 
snułą na motywach jugosłowiańskich 
pieśni ludowych. Kompozytor jest za% 
razem autorem libreta, które napisał 
białym wierszem. Treścią opery jest 
bohaterskie zmaganie się pariyzantów 
marszałka Tito z niemieckim najeźdź* 
są. Opera wzbudziła w Anglii duże za* 
imiercsowanie. Szczególnie dobrze wy= 
padły sceny zbiorowe. Talent kompo- 
zylora wzniósł się najwyżej w par- 
tiach chóralnych, 


ełucha. Spokojnie przygotował nogę 
Uderzenie. Przeszła przez pół boiska 
Teraz środek pomocy Polonii Loth: l 
bierze ją na piersi, poprawił głową, 


ALEKSY TOŁSTOJ è 


przełożył JULIAN TUWI/Ę 


Wiii 


Ktedy wsie pustoszeją 


Miikną tadzie t psy, 


Kiedy siwe nad knieją 
Rozsnuwają się mgły, 

Wtedy cichcem, gęsiego 

WIIki z lasu mrocznege 

W puste pola na żer wyruszają. 


Białostersty na przedzie. 
Sicdem Innych tuż tuż, 
On, prowodyr, je wiedzie; 
A dziewiąty, jak stróż, 
Tajny orszak zamyka, 

A stąpając utyka, 


ùr 


w ` Okrwawioną ma łapę bestyja. 


Ida naprród bes trwogi, 

Prosto do wal, irop w trop, 

Nawet pies, choćby srogi, 

Nie zaszczeka — a chłop 

Pary z gęby nie puści, AA t 
Tylko biednie, a Juści, h 3 
I cichutko odmawia pacierza 


Wokół cerkwi pochodem 

Kroczą miiczkierm we mgle 
T na popia zagrodę - 
Wchodzą czujne | złe, 
I przed karczmą przystają, 
Uchem strzygą, słuchają, i 
Czy lud grzesznej nie wiedzie błestatyń 


W ślepiach ogień majaczy, 
Kły ich mocne jak stal, 
Wbij trzynaście kartaczy 
Kozią sierścią — | palt 
Tylko eelnie | śmiało! 
Pierwszy runie wilk-białoń, 
A taż sa nim upadną I Inne 


'Zań © brzasku, gdy śpiących 
Kogut sbudzi we. wsi, 
Ujrzyss dziewięć leżących 
Martwych staruch we krwii 
Pierwsza — aiwa, kudława, 


KIER 


O, 


A ostatnia — kulawa. 
Zgiń! A kysz! Wszelki duch Pana Boga..t 


Wysokim płomieniu 


Grzegorza Timofiejewa 


| Spośród publikacji poetyckich, 
wydanych ostatnio przez Spółdziel- 
inie Wydawniczą „Książka“, wyróż- 
nia się starannie wydany pod wzglę 


dem graficznym tom wierszy. «|jennych Timofiejewa. 


konspiracji | obozu Grzegorza Ti- 
mofiejewa p. 


Ł „Wysoki płomień". jsokiego płomienia“ 


tów przybrała formę wieszczej pe 
wności. Taki mniej więcej aspekt 
zyskuje w ostatecznym rozrachun 
ku piękny tytuł zbioru wierszy wo» 


Autentyczność poezji autora „Wy 
potwierdzona 


Nazwisko Grzegorza Timofiejewa |jest przez ich powszechność. Każde 


bowiem na wiele lat przed wojną 
dał się Timofiejew poznać czytają- 
„cej publiczności Łodzi, jako autor 
jdwóch zbiorów poezji następnie ja- 
ko redaktor pierwszego maTxistow- 
pisma literackiego. Łodzi 


obce miłośnikom poezji, |lego przeżycie osobiste znalazło po 
zwłaszcza mieszkańcom Łodzi. „Już itwierdzenie w przeżyciu zbiorowym 


i tylko przeżycie o takim charak» 
terze uznał poeta za temat godny. 
wiersza. Nie tyłko wiersze pierw 
szej części zbiorku, zatytułowanej: 


„Wiersze z konspiracji" 1 drugiej 
części, będącej wyrazem przeżyć + 
„| Prady“, wreszcie tuż.przed wybu- bozowych w Guzen — ale 
chem wojny jako redaktor demo- |ny 


jest również każdy z utworów, 


kratycznego miesięcznika literacko- ¡zawartych w trzeciej części „Wy 


społecznego „Wymiary”. 

Grzegorz Timoflejew związany 
jest, jak widzimy, z łódzkira 
tem pracy nie od dziś. 
i wojenne, praca konspiracyjna w 
i prasie podziemnej podczas okupacji, 


| następnie kilkuletni pobyt w obo | 
pogłębił jeszcze ten | 


zie niemieckim, 
mocny i serdeczny związek. Artysty 
licznym tego wyrazem jest właśnie 
om wierszy p. t „Wysoki pło- 
mień'*. 
Wszystkie wiersze „Wysokiego 
płomienia” są wynikiem starcia 


sokiego płomienia”, 


świa- | 
Przeżycia | 


zatytułowaneg 
„Jeden dzień“, a zawierającej wier 
sze najbardziej osobiste i zarazem 
najbardziej artystycznie dojrzałe. 
W rytmie i w rytmie stereotypowe I 


klasyczne, zawierają jednak w so- 


bie ładunki skojarzeniowych nie 


spodzianek, świadczących © bez 
ustannym trudzie odkrywczej wy* 
obrażni poety. Takie metafory, jaki 


„Spada słońce ł złotym dziobem 
nurt jak łabędzie”, 


$ ; kos słonecznych łąka upływa, 
kiedy wieczór ku ziemi schodzi“ 


zwykłości ludzkiego odczuwania ze ļświadezą również o tym, że nic, co 


zdarzeniami o znamionach niezwy- 
kłości I wynaturzenia. Stąd niektó- 
re wiersze są jakby echem odwie- 


w dzisiejszej poezji jest pod wzglę- 


dem ło.malnym nowością i wyna- 


łazkiem, nie jest autorowi „Wyso- 


"cznej walki dobra ze złem. Wysoki kiego płomienia“ obce. Klasyczny 
płomień wojny spalił, zdawałoby |umiar, z jakim stosuje sposoby sw 
"się, wszystkie wartości ludzkie, nie gestii poetyckiej, świadczy dostate- 
zdołał jedynie zniszczyć | spopielić cznie o dojrzałości poety, świado= 
wartości ` najtrwalszych — serca mego nie tylko samych narzędzi, 
ludzkiego i nadziei. Ostała się ona jale również znaczenia i roli. społe- 
w niespopielonych jeszcze do szczę-|cznej tego rzemiosła. ; 
tu sercach bojowników © wolność| Twórczość poetycka Grzegorza 
i w konspiracyjnych wierszach poe|Timofiejewa, poddana surowej pró' 
tów. Ponad wysoki płomień pożogi | bie wojennej, wyszła z niej zwycię- 
wojennej wytrzelał jeszcze wyższy | sko tak w sensie artystycznym, jak 
i jaśniejszy płomień nadziei, któraji społecznym. 

w konspiracyjnych wierszach poe- Zygmunt Oścień 


Z E WEZ E 


Ciała stają się ruchem, jak słowa |cie przebija mur Polonii, Bramkal 
wyprowadzone z otchłani ciemności Szachować dalej przeciwnika, kto 
Dwukolorowa lotna gromada mknie | prędzej potrafi atak za atakiem, 


w zmiennej, kapryśnej grze do jakie 
goś dziwnego celu — radości zwycię 


stwa, Piłka koluje za magnesem tech 
niki Co chwila bramka. Pogoni gro 


prowadzi, ominął Kuchara i steruje na 
lewe skrzydło, Już jaena czupryna 


bóciński przyczajony, nastawiony wy- 
gięciem pierei, brzucha, nóg, jak mu 
szla, na przyjęcie piłki. Hypnotyzuje 
ją wzrokiem, biega źrenicami za jei 
histeryczną plątaniną w gąszczu nóg 
Szybkie zawinięcie  Emdowicza 


trzepocze eię nad nią w galopie. 
Mknie, żeby przeciąć linię etyczną £ 
nadbiegającym Olearczykiem. Jeszcze 
trzy metry, dwa, jeden, ominął rafę 
niebezpieczną, sekunda wahania, 
Olearczyk wystawił nogę — korner. 


ni, stopuje lekkim, ukośnym nóg i piłka już przed nim, już go 


Strzela Krygier. Rzut oka, czy pod| g 


bramką już gotowe — etrzał. Kłąb 
błyskawicznych ruchów, plątanina nóg 
ciał. Sobociński: chwyta ją z powie 
trza, obrócony twarzą do bramki. Wy- 
puścił. Kłaszeweki, lewy łącznik Po- 
lonii dotknął głową. Bramka! 

Polonia prowadzi 2:1. Znów gwiz 
dek sędziego pchnsł ich z połowy. bo- 
ieka, jak charty epuczczone ze emy 
czy. Lecz nerwy graczy czują już w 
powietrzu przerwę i odpoczynek Kil 
ka chwil otwartej gry — pauza. 

Chłód trawy, ciała prostują eilę, wy- 


ciągnięte na boisku, przenikliwy kwas 
cytryn odświeża wyschnięte, spieczone 


gardła, 


Zaczyna elę znowu. Ruezyli ze świe 


czyk zawirował w piruecie. Mignię' | tą lotnością w piersiach 


2 


Krygiera, prawoskrzydłowego _ nieuchronny strzał. Bramkarz So 


3:3, 
ośnie jakby coraz wyżej napięcie 
groźnych eytuacyj. 

Nagle Pogoń zrywa się z furią do 
ataku. Kuchar fruwa po boisku Odry 
wa się od ziemi i niby na skrzydłach 
podlatuje do piłki, Łamie cię elastycz 
nie, składa we dwoje. czworo, wydłu: 
ża „gumowe“ nogi, tnie nim: jak szpic 
rutą, ściąga piłkę z powietrza i roz- 
jusza błyskawicznymi podaniatni cały 
napad. Szybko, piorunami posunięć 
jak najprędzej. Każda etracona sekun 
da może „przegrać“ mecz. Bitwa ił 
nerwów, oddechów, zręczności, wytrzy 
małości. Własne tempo pogania ich, 
przynagla, choć oddech się 
choć puls rozsadza skronie. 
Potęzny strzał Kuchara w 36 minu- 


plącze. 


strzał za etrzałem, aż któryś przenik»: 
nie, trafi i ugrzęźnie w powietrznej 
ścianie bramki. Minuta 39, Kuchar 
skręca się jak żmija. Szarpanina krót 
kich podań — strzał. Wyrównanie 
3:31 | 


Ostatni, heroiczny wysiłek Pogoni, 
opanowanie przez dziesięć minut roz- 
dygotanych nerwów i wynik uratowa- 
ny. 

Każdy piłkarz | amator eportu pił- 
karskiego, czytając to wspomnienie, 
przyzna bez wątpienia, że bohaterem 
tego meczu był Kuchar, słynny „Wa* 
cek“ ze sportowej rodziny Kucharów, 
która w organizowaniu sportu polskie 
go odegrała w swoim czasie wybitną 
rolę, Wszyscy wspomnieni tu gracze, 
byli przez długie lata chlubą naszege 
piłkaretwa, wstawiani wielokrotnie do 
reprezentacji państwowej. 

Takie oto wspomnienia przewinęły 
się przed moimi oczami, gdy przecho- 
dziłem któregoś dnia koło dawnego 
parku Agricola, pełnego pięknych tra 
dycyj sportowych. 


e 


aa am ad 


y 


"ROSY: 


MARK TWAIN 


LIST NIEBIAŃSKIEGO BUCHALTERA 


atian papierach Marka Twaina 
Srkic powstaje w związku £ uwa- 
"gw notatniku Twaina, w której 
pisarz wyraża zdumienie ; powo- 
du zysków, jakie osiągnęła. lirma 
węglowa Langdon. Właścicielem 
firmy Andrew Langdon był wujek 
żony Marke Twaina. 


dziennie Pana _ nawiadrającej 
masy petentów z prośbą n pracę 
lub najrozmaitsze  orzysługi” 
Przyjęte do wiadomości i od!o- 
żone do akt, celem późniejszego 
zajęcia stanowiska i przeprowa: 
dzenia ewentualnych zmian, w 
związku z wpłynięcizn 


i ( innego, 
podania z tej samej dary, które 


Załatwione pozytywnie. 

9. Modlitwa o „cyston, który 
by zniszczył budynki zabezpie- 
czające North-Pensylvania Com. 
pany i doprowadził do zatonię- 
cia ich kopalni”. Do łaskawej 
wiadomości: | sezonie <zinio- 
wym nie posiadamy na składzie 
cyklonów, służymy natomiast bo 


Sir. 5 


przesiedlenie do Genewy co- 
z arae a 


gy mandowości aleba | stoj z wyżej wymienionym w ra-|uprzednim zamówieniu — þu- 
podań, 20 stycznia. żącej sprzeczności, rzami dobrej jakości. 


Do Pana 6. Modlitwa o „spowodowa*| Pozostałe 298' podań z dnia 
ye ee „zę nie gwałtownej śmierci sąsiada,| 19 bm., które podpadaią pod 
Bufallo. New York. który rzucił cegłą w kota w cza”, dział „Opatrznościowe, specjal- 


sie, gdy ten wyśpiewywar kocią nej natury”, kategoria A”, zo- 
serenade”, Rozstrzygnięcie poda stają globalnie załatwione pozy- 
nia odroczone, 


Niniejszym pozwalam sobie, 
zgodnie z Pańskim podaniem, 


tywnie, z zastrzeżeniem, że z 
liczby 32 wypadków, w których 
petent wnosi o natychmiastową 
śmierć danego osobnika, w 
trzech wypadkach śmierci zamie- 
niona została na nieuleczalną 
chorobę. 


M dlitwa o łaskawe przysto* 
sowanie pogody do potrzeb bie- 
dnych:i nagich. Załatwione od- 
mownie. Chodzi tu o modlitwę, 
która stoi w sprzeczności z taj- 
nym życzeniem serca. W myśl 
ściśle przez nasz Urząd prze- 
strzeganego przepisu, niektóre 
oficjalne modlitwy nie 'mogą 
być faworyzowane w stosunku 
do tajnych życzeń serca. 

Modlitwa o lepsze czasy i wię- 

«| cej chleba „dla tych, którzy umę 
czoną dłonią w pocie. czoła tru- 
dzą się, ażeby uprzywilejowa- 
nym przez szczęście ułatwić i u- 
przyjemnić życie”. Załatwiona 
odmownie, jako sprzeczne z taj- 
nym życzenia serca. 

„O, nie pozwól nikomu za* 
znać mąk potępienia z powodu 
ao naszych słów i naszych czynów”. 

zawiadomić WPana, że złożony! 7. Modlitwa o spełnienie Ży-| Modlitwa na nabożeństwie ro- 
rzez Pana dowód m tosierdzia czenia, ażeby „całą goso:larkę' dzinnym. Wpłynęła na viętna- 

-samozaparcia został wniesiony misjonarzy diabli wzieli', Roz*, ście minut przed tajnym życze- 

na specjalną stronicę księgi, zwa strzygnięcie zastrzeżone. niem serca Nr. 2, z którym po- 
ńej „Złote czyny ludzkie”, co 
stanowi jedyne w swoim rodza” 


ja wyróżnienie. = = > 
oain "Pańskich Hol 
wniesionych 19 bm. mam za- 
szczyt zakomunikować Panu, co 
następuje: 

1. Modlitwa o „pogodę, któ- 
ta spowoduje 15-to procentową 
zwyżkę cen węgła kamiennego”. 
Załatwione pozytywnie. 

2. Modlitwa o „przypływ. sił 
roboczych, co pozwoli na 10-cio 
procentową obniżkę plac”. Za- 
łatwione pozytywnie. 

3. Modlitwa o „nagłe podro- | 
żenie ceny węgla brunatnego w 
konkurencji". Załatwione po- | 

tywnie, i 
"A Modlitwa © „nawiedzenie 
człowieka (względnie jego, ro- 
dziny), który w Rechester ctwo- 
czył konkurencyjną „firmę dla 
detalicznej sprzedaży wegla". 
Załatwione pozytywrie. a mid- 
mowicie: dwa wypadki dyftery- 
tu, z czego jeden śmiertelny, i je 
den wypadek szkarl:ryny, połą- 
czonej, głuchotą i zidioceniem. 

5. Modlitwa o „przymusowe 


az 


zostaje w wyraźnej sprzeczności. 
Zaleca się niniejszym wycofanie 
tej modlitwy. ? 


8. Modlitwa o podwyższenie 
czystego dochodu grudniowego 
d wysokości dolarów 22.230 do 
o NO w Eenes | „Daj, aby szlachetny PR 
ie sze zwiększanie MIE*|sjonarzy przyniósł owocne skut- 
kę A dochodów w stosun=|kj, i ażeby nie napotkał ani na 
u, „który by Pana zadowolił. opór ani na granice w krainach 
pogańskich”. Modlitwa wniesio 
na jako nieobowiązujący doda- 
tek podczas zebrania Kierowni- 
ków Amerykańskiej Misji Zagra- 
nicznej. W płynęła przed tajnym 
życzeniem serca Nr. 7. Urzą 
nasz nie przywiązuje zbyt wiel- 
kiej wagi do misjonarzy. Poza 
tym Urząd nie posiada iakiejkol- 
wiek łączności z Amerykańską 
Misją Zagraniczną. i 


JAN GAWIRSKI (1622 1684 r. | 
Przejażdżka z cudzą żoną 


Z cudzą żoną wozi się. Więc mi myśli różne %* KW: 

Do uw rychodzą, wierę i niczdrożne, 2 "ED 

Głapiegihym bortniko arcy hyć mianował, Chciałbym do tego pkn 

By wożąc miód, tegoby miodu nie skosztował. zdania dołączyć jeszczę prywa 
i tną uwagę. Kiedy ludzie pew- 


Aleksander Wielki |nego pokroju spełniają dobry 


uczynek, zapisujemy go u nas na 

Którego świat Wielkim zwsł, n ten mu był mały, ich koncie w tysiąckrotnej war- 
Patrzęje: lokcie trzy | zlemi Wielkiego Scho wały, tości sumy, którą zapisalibyśmy 
4 człowiekowi wyższego gatunku, 
0 świ t kradcy ponieważ jest im bardzo trudno 

€ 0 oś takiego uczynić. Pan noto: 

Świętokrajcę tracić miano. wany jestai nas znacznie wyżej 

dy go na piac wprowadzano, ponieważ — widać—zdecydował 

#ceze ludziom, żalem zesty: Się Pan na samozaparcie, które 
A kościół umieram święty. zdecydowanie przekracza miare, 
jakiej należałoby po Panu ocze- 


Stanu odmiana kiwać, | 


Miat się żeni Przed laty kiedy Pański ma- 

enié, alić zasię . ; RA 
Nie aa zośluł, w krát" im erasle; za |adres" 
pa "af jednej, wołał wiele w i Pan posłał swojej ku- 


zynce, zubożałej w/owie 2 do- 


Piastować przy kościele | 
| 4 ry, wielu w niebie, po proslu 


> a KŻ... 


a: 
| 


d|ciężenie się 


Świat sie smieje... 


Przełożył JERZY RAWICZ 


Sądzili, że ban- 
knoty były fałszywe. Kiedy o- 
kązało się, że podejrzenia są 
bezpodstawne, ocena Pańskie- 
go charakteru podniosła się o 
wiele stopni, 


Kiedy w parę lat później po- 
słał Pan tejże kuzynce na po- 
mowną jej prośbę 4 dolary, u- 
wierzyliśmy wszyscy i całymi 
dniami mówiło się u nas tytko 
o Panu. Po dalszych dwóch la-; 
tach, kiedy zmarło najmłodsze 
dziecko wiowy, przekazał jej 
Pan na skutek jej bagalnej pro 
śby 6 dolarów. -Pó tym uczynku 


nie wierzyło. 


Pańska dobra sława zyskała 


irwałe oparcie, l 


Każdy w niebie zapytywał: 
„Czy słyszał Pan coś nowego o 
Andrew? Nazywamy już tu Pa- 
na po imieniu. Dzięki Pańskim 
łaskawym catkom, Pańskie na- 
zwisko jest na ustach wszyst- 


przygląda się Panu, gdy jedzie 
Pan w swojej pięknej karecie 
do kościoła, a kiedy przecho- 
dzą koło Pana z tacą, rozbrzm'e 
wa krzyk radości, który docie- 
ra do płonących murów Ge- 


henny: „Andrew dał znowu 
szóstaka!” - 
Punkt szczytowy: osiągnął 


Pan jednak przed kilkoma ćnia 
mi, kiedy wdowa napisała do 
Pana, że mogłaby objąć posa- 
dẹ nauczycielki w oddalonej 
wsi, gdyby miała 50 dolarów. a- 
żeby z Cwojgiem jeszcze żyją” | 
cych dzieci udać się na miejsce 
pracy. 

Wiedy zsumował Pan czysty 
dochód z Pańskich trzech ko- 
palń węgla w ostatnim miesią- 
cu — 22.230 dolarów i dodał 
Pan tę sumę do docho'ów w 
miesiącu bieżącym — zapewne: 


3 p 


45 000, a może nawet i 50.000) 
dolarów — i posłał Pan pigna 
ście dolarów! Wśród hymnów 
pochwalnych zabrzmiało , gło- 
sem grzmotu z tronu Wszechmo 
śącego zalecenie, że czyn ten 


Ostrożnie z ogniem. 


ANEGDOTY 


ODPOWIEDŹ MĘDRCA 


Sokratesa: odwiedził w ciemnicy je- 
go młody uczeń Kritias, Ujrzawsz 
skazanego na śmierć filozofa, Kritias 
wybuchnął płaczem. 

— Dlaczego płaczesz? = spytał go 
Sokrates. 

— Dlatego, że skazali niewinnego 
człowieka. 


— Czyżbyś chciał — zapytał męd- 


pojęć — nietaktem. — Tu siedzą da- 
my, a pan puszcza chmury dymu. 


|  — Tam, gdzie są tak boskie aniołki, 
4 muszą być i obłoki — odpowiedział 


śmiejąc się Puszkin. 


LEGITYMACJA PRASOWA 


Świetny humorysta Roda-Roda epos . 


wiadał: , 
— Spacerowalem kiedyś po mieście 


rzec z uśmiechem =~- żebym był |? redaktorem T. kierownikiem poczył 


jeszcze winny? 


JEDYNY SPOSÓB 


Wolter rozmawiał kiedyś z przyja 
ctółmi e operze. W rozmowie wskazy- 
wano na to, że teksty operowe są prze 
ważnie bardzo słabe. 

Wolter, wysłuchawszy epini} przy- 
jaciół, edezwał się: 

— Sprawa jest zupełnie jasna. Tak 
się zresztą oddawna praktykuje: je- 
żeli słowa są tak głupie, że wstyd je 
wypowiedzieć, te się je śpiewa, 


ZDARZA SIĘ 
Głośny pisarz rosyjski Teodor So- 


nego bardzo pisma. W pewnej chwili 
T. odezwał się do mnie: 
— Prtepraszam pana, ta chwilę wró 


'cę — ł odszedł w kierunku ustronnee > 


go domku. i 

— ldę z panem — powiedziałem = 

Wesrliśmy obaj. 

Wychodząc, dałem dyżurującej ste” 
riczce drobną monetę. Natomiast ree 
daktor T. wyjął swój portiel i wylegi- 
tymował się, jako przedstawiciel pra. 


GDZIE PLUTON EGZEKUCYJNY? 


Wkrótce po wielkiej wojnie na be- 
lu, urządzonym w Paryżu przez księ» 
cia de Rohan, znajdował się słynny 


łogub spacerował ze swoją siostrzeni- rysownik Forain, znany ze swego cięte- 
cą, która była piękną dziewczyną. Pe-| go dowcipu. W pewnej chwili lokaj 3a 
wien jego znajomy. niezbyt mądry, | anonsował przybycie księdza Fentan- 


spotkawszy go zawołał: 


ges w fewarzystwie hrabiny $.., którą 


-— Powiedz mi proszę celę, jak to| podczas wojny podejrzewano © aspie 
tię stało. Tyś nigdy nie grzoszył pięk| gostwo na rzecz Niemiec. 


nością, e córkę masz jak malowanie. 
— To się zdarza — spokojnie odpo 

wiedział Sołogub. -— Ożeń się. Możli 

we, że będziesz miał mądre dzieci, 


WSZYSTKO ZROZUMIAŁA 


Słynny fizyk Smith wyjaśniał kie- 
dyś w salonie istotę podwodnego ka- 
bla, przeprowadzonego wówczas mię- 
dzy Europą i Ameryką. Gospodyni po 
dziękowała uczonemu za niezwykle 
jasny wykład i dodała: 


'zczegół > Nie gi 
zumiem tylko jednego: dlaczego 4 epe- 


TROSKA O SZEKSPIRA 


Dwaj petersburscy aktorzy Kisie- 
łewski t Czarski spotkali znajomego 
teatromana, który odnosił się do nich 


|nieprzychylnie, Chcąc tm dopiec, za- 


pytal: 5i , 
— Czy to prawde, panie Kisielew- 
ski, że pan będzie grał Hamleta, a 
pan Czarski — Otella? 

— Tak jest... 

— To pewnie Szekspir w grobie się 


„| przewróci, 


=» Wszystko jest przewidziane — 
odpowiedział Kisielewski niezbity z 
tropu. i 

— Jak te przewidziane? 

— To bardzo proste.. Kiedy ja za- 
gram Hamleta, Szekspir odwróci się 
twarzą do ziemi, a kiedy Czarskt za- 
gra Otella, znowu się odwróci t zaf- 
mie normalne położenie, Tak, że o 
Szekspira może pan być spokojny... 


ANIOŁKI I OBŁOKI 


Puszkin na jednym z proszonych o- | grał. Dorobkiewiczowi nie pozostało. 


— Nie rozumiem — szepnął Forala 
do sąsiada na widok wchodzących = 
Widzę spowiednika, ale gdzie jest plu- 
ton egzekucyjny? 


NIESTAŁOŚĆ PRZEKONAŃ 


Pewien dość znany w Warszawie 
pan ma — łagodnie mówiąc — bare 
dzo słaby charakter. Wyraża się te 
przede wszystkim w częstej zmianie 
przekonań. Niedawno przyznał się kó“ 


pójdę. 

— Dlaczego? 

— Bo po drodze możesz w esłatniej 
chwili zmienić cmentars. 


„MIĘDZYNARODOWY OSZUST* ` 


Znany malarz węgierski, Zapolył, 
otrzymał 
zamówienie na portret. Gdy  ebraz 
został wykonany, kupiec odmówił 
przyjęcia go, twierdząc, że w portree 
cie nie ma podobieństwa, Wówczas 
Zapołyt poprosił e stwierdzenie tego 
na piśmie i żądane zaświadczenie © 
trzymał. 


Minęło kilka miesięcy, i na dorocze : 


nym salonie zimowym ukazał się sa 
kwestionowany portret s takim pod- 
pisem: „Portret międzynarodowego 
oszusfa ( paskarza”. Podpła erobił 


swoje. Cały Budapeszt domyślał się ' 


naturalnie, kim jest model. 


Zdenerwowany kupiec wytoczył ma- 
larzowł sprawę aządową. Wtedy 2e- 


polyi okazał świadectwo t sprawę wy- 


ma być wyżej zaliczony, aniże= |biadów, nie zwracając uwagi na obec- | nic innego, jak obraz kupić, rseeż 
li jakakolwiek ofiara, która kie |ność dam, zapalił olbrzymie cygaro. 


dykolwiek złożona została 
przez człowiek lub anioła. 


Miała być poświęcona spe- 
cjalna stronica, gdyż przezwy- 
było dla Pana o 
wiele trudniejsze, aniżeli dla 
twóch .tysięcy męczenników, 
którzy oddali swe życie na sto- 
sie. Każdy mówił: „Cóż znaczy 
życie, które ofiaruje szlachetna 
dusza, ba, cóż znaczy nawet ży 
cie dziesięciu tysięcy szlachet- 
nych dusz, w porównaniu z ©- 
fiarą piętnasiu dolarów, ponie-. 
sioną przez najbardziej chciwe 
go. najbardziej godnego pożało- 
wania człowieka, który kiedy- 
kolwiek wędrował po padole 
płaczuł* 

I zaprawdę, prawdziwie było : 
powiedziane, Abraham płakał, 
strząsnął wszystkich, którzy 
siedzieli ną jego łonie, i wywie 
sił na nim plakat, na którym 
było napisane: „Zarezerwowa- 
ne”, A Piotr płakał i mówił: 
„Przywi'amy go pochodem z 
pochodniami”. A 

A potem roziaśniły się nie- 
biosa i ıadowatły się, bo Pan był 
'eszcze na dole, I piekło też ra 
„owało się, 


w. z. Nieb'ański Buchalter 


jasne, że za znacznie wyższą cenę, 


= Co pan robi? — zapytał sąsiad [i w ten sposób usunąć kańbiący napis 
oburzony tym — według ówczesnych |w muzeum. - 


STANISŁAW R. DOBROWOLSKI 


FRASZKI 


Humor w konspiracji 


` POKOJOWE USPOSORIENIE 


Łagodny naród. Wszak dobrze się snamy! 
Niemiec? — Nie, tylko pokoju wciąż szuka, 


Pokoju? — Czterech! 


— Í to z wygodami 


W pobliżu.. alei Szucha. P 
NA KLĘSKĘ NIEMIECKĄ POD NEAPOLEM 


„Ujrzeć Neapol 


i umrzećt" 


Wabi stare włoskie przysłowie. 
Zwabiło. Posził. Ujrzelt, 
Ne i dostali po głowie. 


MIASTO OTWARTE 


Że Rzym ma być miastem otwartym — 
Rząd włoski donieść dziś śpieszy. 
Też mi nowość, Przecież | przediem 


Tył otwarty wciąż... dla 


wojsk Rzcszy. 


MOWA JEST SREBREM 


` Gdy milery Filhrer, — czytam — 
Można spać spokojnie.» 


Oby zamiłkł na zawsze — 


Byłoby pe wojrie. 
SPOSÓB l 
Pytal jegomościa, który grywał w karty, 
Czemu to wygrywa|ce rbodzi wciąż obdarty? 
Na to im gracz odpowie: „Proszę drogich osók, 


Dlstega, że grywułem na 


mżemiceki sposób”, 


piang j 
przede mną, to na twój pogrzeb sie - 


od pewnego dorobkiewicza 


zwi 


i 
F: 


= 


gtwowa Centrala Handlowa będzie do 


"pdzewne, nadlo specjalne i 


, przew 


* witał Zjazd wiceprezydent tow. | 


Życie | 
gospodarcze 


© NOWEŁIZACJĘ CEN RYNKOWYCH 


(H. K). Przejściowa zwyżka cen ar- 
fykułów żywnościowych została zaha- 
mowana. Niewątpliwie zwyżka cen by- 
ła — obok zahamowania dopływów 
produktów rolnych ze wsi, spowode 
wanego robotami w polu — także wy- 
nikiem panikarskich nastrojów, jakim, 
niestety, uległa część naszego społe- 
czeństwa, która w owczym pędzie po- 
częła robić zapasy i co za tym idzie, 
przyczyniła się do wzrosia cen. Mo- 
ment ten wyzyskały niektóre nieuczci- 
we warstwy kupieckie. W tych oko- 


Związki zawodowe sem do wyborów 
obok partyj politycznych 


W sali Miejskiej Rady Naro- mówienia stanowiska PSL 
dowej wygłosił w dniu 25 bm.| stwierdzając, że partia ta, sta- 
sekre'arz KCZZ. tow. Sokorski|je się puklerzem cla grup pod- 
odczyt na temat „Związki za- ziemnych i reakcyinych. W ru- 
wodowe, a wybory”. Bo licz-| chu zawodowym — mówi da- 
nię zebranych przeźs'awicieli | lej prelegent — mamy również 
związków zawodowych  prze-| zielnych demokratów - związ- 
mówił przewo:niczący ar-| kowców, cz'onków PSL. 
szawskiej Rady Związków Za-| Musieliśmy też wyraźnie o- 


'Milionowe szkody w Bochni 
wskutek wybuchu transportu min 


W dniu 17 bm., podczas przej dy Narocowej, Sięgają wielu 
wożenia przez oddział sape-| milionów złotych.  Poszkodo- 
rów min z pól zam nowanych,| wanymi właścicielami nieru- 
nasiąpiła w Bochni przy ul.| chomości są robotnicy, koleja» 
: Wygoda eksplozia, w wyniku! rze oraz emeryci. 
której straciło życie 7 osób Ministersswo _ Admin'stracji 
<a OWY a zniszczonych zostało całko-| Publicznej wystąpiło z. wnio- 
PKWN w bloku z partiami wicie lub częściowo 30 domów |skiem_do władz ceniralnych, 
blok s bo n, te bę:zie toj wraz z zabudowaniami. Siraty| aby dła poszkocowanych gug- 

vyborczy stronnictw de- ocenione rowizorycznie przez | ganizować specjalną pomoc. 
mokra!tycznych i związków za- specjalną demisję Mie'skiej Ra-| ` 


wodowych. na aaa 


wyborczego, myśmy stworzyli; 
stanowisko, że w razie, nie doj- 
ścia co sku:ku jednego wiel- 
kiego bloku, ruch zawodow 


iicznościach całkiem naturainym prze-| wodowych Rusiecki, Wskazał| świadczyć, jaki jest nasz s'o- 
pewem była samoobrona społeczeń |on na przemiany społeczne, ja- sunek wobec tych działaczy. 
stwa, wyrażona współpracą z działal-| kie zaszły w Polsce i doniosłą! Uważamy, że w ruchu zawo:o- 
nością Komisji Specjalnej, rolę związków zawodowych w! wym jest w dalszym ciągu miej- 


' 


‘1.000 różnych artykułów. 


Trzeba jednak sobie zdać sprawę, Że : ości. . 
sama akcja Komisji Specjalnej nie wy a prię Agra WU EE 
starczy. Celem osiągnięcia trwałych| © £ P gen:ow!. 
efektów w zwalczaniu drożyzny, fest 
przede wszystkim wspólny, zorganizo- 
wany front całego społeczeńsiwa. 
Wstępnym krokiem do tej jednoli- 
tej akcj! jest wyzbycie się panikar-| gru społecznych w Polsce, 
skich nastrojów i wzmocnienie zauła-| tow. Sokorski przeszedł do o- 


Wytyczne mego 


nakreślił drogi, jakimi rozwijał 
Się ruch zawodowy. 


Dążeniem rządu jest zniwelowanie 
cen pomiędzy towarami tzw. rynku 
wolnego i sztywnego. 

Im większą będzie nasza produkcja, 
tym bardziej spadać będą ceny rynku 
wolnego, aż wreszcie osiągniemy stan, 
w którym zniesiony zostanie rynek 
sztywny, bęz uszczerbku dla siły næ W Krakowie rozpoczął się Zjazd 
bywczej mas pracujących. k Państwowej Rady Ochrony Przyrody. 
Aktu otwarcia dokonał przewodniczą- 
cy Rady, minister Oświaty ob, Wy- 
cech, poczym prof .dr. Wł. Szafer zło- 
żył sprawozdanie 2 działalności Rady 
za rok ubiegły, który był okresem 
wzmożonej pracy organizacyjnej. 

Radca Jam Kasprowicż zreferował 
projekt rozporządzenia” Rady  Mini= 
strów © utworzeniu Tatrzańskiego 
Parku Narodowego. 

Wszyscy, klórym dobro Tatr leży 
Ina sercu, domagają się przyśpicszenia 
utworzenia parku wobec postęp ujące= 


kas 


OŚWIETLENIE WAGONÓW 
> KOLEJOWYCH 
Pozostająca pod zarządem państwo- 
wym fabryka armatur oświetlenio- 
wych w Częstochowie, jest w trakcie 
wykończania serii armatur elektrycz 
mych dla wagonów. co pozwoli w naj- 
bliższych tygodniach na zaprowadze- 
nie oświetlenia elektrycznego w -300 
-wagonach PKP. Fabryka otrzymała 
dalsze zamówienie aa produkcję insta- 


lacji dla ok. 2.000 wagonów kolejo- 


wych 
f ROKOWANIA 
; POLSKO - SZWAJCARSKIE 
Odbywające się w ub. tygodniu w 
Warezawie rozmowy polsko-szwajcar- 
skie w sprawie zabezpieczenia praw 
obywateli szwajcarskich w Polsce, za-| O tym, jak Niemcy przygotowywali 
kończone zostały podpieaniem ge się już ua wiele lat przed wojną do 
ni Ga fon 08 o napadu aj gets mia: 
on, ZDTA niczył wicemi- | xtórę wyszły na jaw dopiero po kilę- 
nister żeglugi ! handlu zagraniczne- gcę wrześniowej, Nikt me zdawał 6o- 
go, tow. Ludwik Grosfeld. bie prawy z tejo, że kraj nacz cpa- 
MANUFAKTURA WOLNY aowanmy był gęsią siecią hitlerowskiej 
sznik z O piece zę pi 
A nowanęj akcji opanowania na 
joy stale bór go Foe szego terytorium dużą rolę odegrał 
SE PODA eanicze | płock, oddalony zaledwie o 100 km 
go coraz większe ilości towarów rzw | 3 granicy, położony równiżż niedale- 
cane cą na wolny rynek. ~ pag. 59 twierdzy . modlińskiej. Znaidęwał 
Uzgodniono, że obok „Społem“ Pań. cię tu poza tym 4 pułk Strzelców Koa 
fokin nych oraz 8 Pułk Artylern Lekkiej. 
Sa ry. w zasnę po dzi "|W)' powiecie mieszkała duża :lośc za- 
z" Tagaim apatii i konspirowanych Niemców, którzy do- 
Sporu : — piero w momencie wkrv.sżen'a hitle- 
kolei rozprowadzi je do konsumentów. |. „okiej armii poxazali swe prawdzi 
E we oblicze, | r. A 
Z HUTY BAILDON Jednym z głównych agentów itle- 
x: upian, w Daha yta pia 0 NR Po O OEA n 
wysuwano prz o niemu zarzuty, 
szym uruchomionym zakładem pracy że”sieje propagandę h.tierowską, Wsku 
gag N ipe aena tek pa ataków mvejszowej 
e zpośrednie po w iu {pasy doxorano w jego misszkaniu 
wojsk polskich, t.j. 1.2.1945 r. Należy j rewizji, Widosznie dała ona pozyływ- 
ona do hut jakościowych, wytwarza- | ne rezuitaty. gdyż pastora aresziowa- 
jących specja!ną siał szlachetną, me- |To Nieetety zvetał ov wkrótce z are- 
tal twardy zw. baildon, blachy nie- eztu zwolniony. Przypisywanz ł» je4? 
zwykle thiskim tt-evnkom z socrełarzem Pi- 
łańcuchy, blachy w formie taśm wal- wiatowej Komendy Polep  Pazeiwo 


gowanych, jak również pręty kute i © ę sluszne; gdyż po wkraczeniu Niem 
€iągnione. : i 
Ogólnie wytwarza się w hućle do|jęgnej z hitlerowskich organ zacji. 
Wyłączną| Niemieckim zpiegiem okazał «ię 
specjalnością huly są elektrody i wier- | również podoficer 4 pułau Strzelców 
tła szybkotnące. Przed wojną wyrab'a | Konnych Ewertowski, W momencie 
no tutaj prźeciętni> miesięcznie 4.400 | wybuchu wojny, gdy magazyny znaj: 
ton artykułów przy załodze 6.300 lu- | dowały się pod jego zarządem zabrak 
dzi. obecnię wyrabia się 5.100 ton ło umundurowania i broni dla powoła 


tych samych artykułów przy załodze pt Ste Arraia isar 
4.337 ludzi. W hucie uruchomionych gikie ukryte zapasy. Sam ekrócił swo 
jest obecnie: 1 piec martynowski wY- | nazwisko o 5 liter i rozpoczął pracę 
twarzający 5 ton dziennie ora? 4|w gtarostwie jako Ewert. Mieszkań; 
elektryczne o sile produkcyjnej 15|com Płocka doekonale był znany jego 


ton dziennie. głos, gdyż przez megafony podawał 


Literaci obradują 
na li Walnym Zjeździe w Łodzi 


Dnia 26 bm:o godz. 11 w sa} OKZZ -Łódź i CUP, po czym 


sce dla TA działaczy związ- 
kowych, którzy są jeszcze w 


wstępie tow. Sokorski| PSL jeśli ową Cziała!lnością nie 


sprzeniewierzają się zasadom 
demokracji i walczą z reakcją 
W kwietniu 1944 r., kie:y 


rozporządzenia 


o utworzeniu Parku Narodowego w Tatrach 


cyjno-hotelarskim. Musi być również 
uregulowany mssowy ruch turystycz= 
ńy oraz wydany nakaz zabezpiecze” 
nia rzadkich gatunków*roślin i zwie- 
rzął. Ponieważ po czechosłowackiej 
stronie Tatr dyskutowany jest obecnie 
projekt Parku Narodowego, pozwała 
to żywić nadzieję, że w niedalekiej 
przyszłości międzynarodowy Park Ta- 
irzański stanie się rzeczywistością. 


Prof. Gellel przedsiawił sprawę po- |Corredidor (Janów Podlaski), 


Zajęliśmy stanowisko, że na 
miejscach przeznaczonych dla 
działaczy związkowych mogą i 
powinni kaniydować nie tyl- 
ko związkowcy, należący do 

tii blokowych. ale również 
ezpariyjni, a nawet działacze 
związkowi, którzy należą: do 
partii nieb'okowych. 


ne i że wprawdzie wymagana 
jest jeszcze akcepiacia plenar- 
nego posiedzenia KCZZ, ale 
niema wą pliwości, że S'ano- 
wisko to bęrze za:w'er:zone, 


ne, bardziej szerokie ujęcie. 


[SOO 


Po zwycięstwach w Szkocji 


W. piątek wieczorem ekspedycja pił= 
karska ze Szwecji wraz z kierownic- 


twem przyleciała samolotem 


wprost 


z Londynu do Warszawy. Na Okęciu 


oczekiwali zwycięzców 


$ e reprezentanci 
gdyż trudno zdobyć się na in-|władz sporlowych oraz grupa 


spor- 


toweów i przedstawicieli prasy. Ser= 


Wyścigi konne na Służewcu 
Zapisy na niedzielę 27 paźdz ernika 


GONITWA 6. Dystans 3.600 me 
trów. Nagroda „Sac-a-papier"* 50.000 


GONITWA 1. Dystans. 1.800 me- 
trów. Nagroda 8.000 złotych. Astru- 
log (Klejnot), Capri II (Kozienice), 
Da: 


granicznych Parków Narodowych i re jgorossa (Widzów), Gunaco. (Kozie- 


zerwatów w Babiej Górze, w Ta- 
trach i w Pieninach, podniósł dalej 
kon'eczność otwarcia nowego parku 


go szpecenia Tatr przez coraz lo now- w Karkonószach oraz postawił wnio- |Isthmus 
sze budowle o charakterze restaura- {sek o utworzenie straży tatrzańskiej. yy» Santa Cruz (Janów Podla- 
> 1) 


Szpiedzy w roli patriotów 


Kim posłuziwali się Niemcy w r. 1939 


kłamliwe niemieckie komunikaty w ję- 
zyżu polskim, Okazało się, że był z 
pochodzenia Niemcem, a jego rodzina 
stale mieszkała w Rzeszy. 

Wiciki „patriota“ rolnik - ogrod- 
nik Szymański z Chełpowa pod Płoc- 
kiem, który ongiś w imieniu społe- 
czestwa płockiego wręczał kwiaty do 
wódcy pułku, powracającego z kilku 
tygodniowych letnich ćwiczeń, jako 
vo!kedeutsch wydał wielu Polaków w 
ręce Gestapo. Widocznie już przed 
wojną oddał się na usługi Niemiec, 

Fotograf  Kriegier, 
wojną ze stemplowania swoich rachun 


ków pieczęcią: „Kupujemy tylko u 


wocznie za wielkie zarługi. 
Wielki antysemita, krawiec Weber. 
od razu wstapił do Gestapo i brał 


waniu Żydów i Polaków. 


sadzone bvło msłe miaeto, liczące za- 
ledwie .30 tys. mieszkańców. (ws) 


SREBRA, PLATER | 


KUPNO - SPRZEDAŻ 


Warszawa, Marszałkowska 84 


OGŁOSZENIE 
Państwowe Zakłady Samochodowe w Kaliszu 


poszukują od zaraz: 

4 inżyniera mechanika na stanowi 
sko szsfa produkcji, 

t inżyniera merhanika na stanowi- 
sko szefa koniroli prodnkcji, 

1 inżyniera mechanika na stanowi- 
sko szefa biura konstrukcyjnego, 

2 siły wykwalifikowane do Wydz. 
Zaopatrzenia technicznego. 

Reflektuje się tylko ma pierwszo% 
rzędne siły fachowe. $ 691 


STOLARZY 


trów. 


znany sa 


nagr. 8000 zł. 


NPR REWA 
czyny udział przy badaniach i kato- hemd Wycot. r RA poket 4 ai 
59 s. 
Oto gleria eznieńów, którymi ob- fr. 100 — 100, porz. 240. 


nice). 

GONITWA 2. Dystans 1.000 me- 
trów. Nagroda 10.000 złotych. Bam- 
bus (Iwno), Irrlehrer (Widzów), 
(Sudan), Odyssea  (Tu- 


ski), 

„ GONITWA 8. „Dystans 2.200 me 
trów. Nagroda 8.000 złotych. Cięci- 
wa (Racot), Frezza (Nowy Dwór), 


Nemir (Łososina Dolna), Panienka 


(Walewice), Uszmir (Nowy Dwór). 

GONITWA 4. Dystans 1.200 me- 
Nagroda „Kartacza* 15.000 
ł As-dur (Leszno), Fidelitas (Wi. 


z 
dzów), Gniew (Klejnot), Nurt (Ja- 
nów Podlaski), Parada III (Albigo- 


trów. Nagroda 50.000 złotych. Bal- 
kyris 


(Ferdynandów), Bystrą H 
(Leśniczówka), Fidelitas i Lafite Il 
(Widzów), Onyx (Brzozów), Po- 


prad (Kozienice), Silver King (Klej 
not), Souvenir. (Brzozów), 
did II (Michałów). 


Splen- 


złotych. Bojar 


(Ferdynandów), 


Izan (Klejnot), Prachtkerl (Janów 
Podlaski), Tobruk II (Okocim), Wi- 
raż (Mieczkowskiego), Tokio (Oko- 


cim). 


GONITWA 7. Dystans 1.000 me- 
trów. Nagroda 8.000 zł. Galanteria 
(Turów), Jawna (Iwno), Rawenzo- 


ri (Widzów), 
zów), Sundan 
(Michałów). 


Sobiepan II 
(Klejnot), 


_(Brzo- 
Trento 


GONITWA 8. Dystans 2.200 me- 
trów. Nagroca 12.000 złotych. Chal- 


dea (Janów Podlaski), 
Opieka 


(Leśniczów: ?, 


Jaworzyna 


(Turów), 


Otilia (Michałów), Pani Polmodie 
(Iwno), Pantera (Mieczkowskiego, 


Rarissima (Brzozów). 


NASZE TYPY: 
1. Guanaco, Corredigor 


2. Odyśsea, Irrlehrer 
3. Nemir, Panienka 
4. Parada III, Gniew 


$ 


5. Splendid, Lafite 11, Bystra 


6. Izan, Wiraż 


7. Sobiepan Il, Galanteria 
8. Dtilia, Jaworzyna, Pantera. 


“i Wyniki gonitw sobotnich 


GONITWA 1. Dystans 2600 mtr. 
1) Opieka, dż. Ra- 


139 — 180, porządkowy 860. 


GONITWA 2. Dystans 1600 mtr., 


pewnie o 1,5 dług. Tot. 170, 


GONITWA 3. Dystans 1000 mtr., 


nagr. 8000 zł. 1) Jabłonna, dż. Bal- 
cer, 2) Sunfix, 3) Bel Canto, 4) Wi-|nagr. 10.000 zł. 
kinga, 5) Republika, 6) Jaworczyk.|Stasiak, 2) Stepowy Lis, 3) Syn 
Wycof. Glicynia, Orientale. Wygr. 
w m. 5 s. w walce o trzy czwarte 
dług. Tot. 540, fr. 400 
rządkowy 800. s 


130, po 


4) Oziris, 5) Irak II, 6) Zegarynka. 
Wycof. Pani Polmodie, Sybille d'Or, 
Raźny. Wygr. w 1 m. 57 s. w wal tWycof. Geographie. 
ce o pół dług. Tot. 290, fr. 290 — 150 — 230, porządkowy 840. 


„K E T © N” z on. voza, 
DZIAŁ Wytwórnia Papierów Światłoczułych 


„POZYTYW 


TEL. 8-59-17 © © WARSZAWA, PIUSA XI Nr 30 
PAPIER ŚWIATŁOCZUŁY POZYTYWNY 


SPÓŁDZIELNIA 
FARM. — CHEM. 


ARTYKUŁY BIUROWE, SZKOŁNE, 
TORBY, SZPAGAT 


| 


610, porz. 9680. 


Aa" 3 i GONITWA 5. Dystans 2400 mtr. 
chrześcian”, po wejścu Niemców za- |domski, 2) Finis, 3) Pechowiec, 4) | nagr. 15.000 zł. 1) Wicher IV, j. Rut 
garrął wszystkie polekie i żydowskie ,Czamara. Wygr. w 3 m. 6 s. łatwo i 
zakłady fotofraficzne w Płocku — wi O 8 długości. Totalizator 240, fr. 


Wy 


kowski, 2) Talizman III, 3) Chan 
son, 4) Jolant, 5) Spóźniony. Wy- 
cofane Milet i Souvenir. Wygr. w 
2 m. 41,5 s. w wa!'ce o pół dług. 
Tot. 240, fr. 160 — 210, porz. 380. 
GONITWA 6. Dystans 1200 mtr., jomym: w Szkocj* i odniesione zwy” 
nagr. 10.000 zł. 1) Ganimed, dŻ.Li- cjestwa zmieniły 
powicz, 2) Invasionist, 3) Carnerv.' „ufności. 
gr. w 1 m. 17 s. wysyłany o 8 
dług. Tot. 310, porządkowy 220. 


GONITWA 7. Dystans 2200 mti. 


Puszczy, 


1) Sokół III, dż. 
4) Murza, 5) Globus. Wy- 


cofane Opieka, Lotna II, Cheronea, 
Rita. Wygr. w 2 m. 225 s. łatwo 


o 1,5 dług. Tot. 340, fr. 140 — 150, 


porządkowy 930. 


mański, 2) Narwal, 


3) Tinta, 4) 


Umbraga, 5) Rewelacja, 6) Geolog. 


KRESLARSKIE, 
1 PAPIER PAKOWY 


poleca 


J. KWIE 


WARSZAWA, UL, WIDOR 26, 


(e IN 6 


Tot. 190, fr. |emigruntów ze Szkocji 1 Anglii. 


INTROLIGATORSKIE, 


KI 


sławy jasnowidz psyc 
TEL. 875-74. - rrjyzą i sdumiewająco przepowiada. 


Po analizie pods'awowych itepe de „ke „Prelegent stwierdza nas'ęp- A "Doc * ò u 
i ie- s 4 : . 4 % 
O z Na nie 2e anowisko to zalo! piłkarze dogadali. się z emigrantami 


decznie powitani, piłkarze zostali za= 
sypani gradem pyłań. Z wszystkich od 
powiedzi wynikało, iż piłkarze, pol- 
scy odnieśli w Szkocji olbrzymi suk= 
cesy nieoczekiwany ani przez nasze 
kierownietwo, ani też przez przeciwnie 
ków. 

Na ogół gra Polaków pozostawiła w 
Szkocji lepsze wrażenie niż gra ba- 
wiącej równocześnie w Szkocji cze» 
skiej Sparty. Szkoci zaskoczeni impe% 
lem polskiej drużyny, szybkością I 
intensywnością strzałów. długimi do= 
kładnymi podaniami oraz świetną grą 
bramkarza Broma, któremu wszystko 
„wychodziło“ — golewi byli uważać, 
że Polacy grają jakimś „nieznanym“ 
jeszcze na koniynencie nowym syste= 
mem. 

Prasa szkocka w sprawozdaniach 
bardzo pochlebnie wyrażała” się o na- 
szej drużynie Bohaterem był Brom, 
klóry obromił dwa rzuły karme oraz 
Gracz, którego wartość „handlową“ 
oceniono na 10.000 punktów. Oczywi= 
jcie strzelcy bramek Cieślik i Nowak 
nie mniejszą zdobyli -sobie popular= 
ność, ) 

Towarzyszący drużynie do Szkocji 
jeden z najstarszych piłkarzy polskich 
dyr. Synowiec, tak określił wobec 
dziennikarzy rezullaly wyprawy do 
Szkocji: „Widziałem wiele występów 
reprezentacji polskiej, ale żaden 4 
nkszych dotychczasowych sukcesów ž 
zagranicznymi przeciwnikami nie jest 
tyle wart, co trzy kolejne zwycięstwa 
uzyskane w ojczyźnie pułki nożnej. 
Cała nasza drużyna zasłużyła na naj> 
lepszą ocenę. Chłopcy dali ze siebie 
wszystko. Sport polski dużo im za” 
wdzięcza. Takiego sukcesu prupagan= 
dowego dotąd nie odnieśliśmy” 

Dyrektor Synowiec ma zupełną Ta- 
cję, Przed ukazaniem się naszych 
piłkarzy na boiskach w Szkocji, wsku 
tek odpowiednio przeprowadzonej pro 
pagandy myślano, że przyjechali pił- 
karze radzieccy zamiast polskich. Doe 
lpiero bezpośrednie zetknięcie się 
ltwarz w twarz przez piłkarzy ze zna= 


EAZA Z so CE zz z, o m_p m A NN +. 


z gruntu atmosferę 


Jak wynika 2 opowiadań piłkarzy 
zdziałalłi óni swą oln cenością i grą mo- 
że więcej w urobieniu opinii o kraju 
'wśród tysięcy żołnietzy polskich, anie 
żeli inne dotąd stosowane metody. 
Szary człowiek z Polski szybko się 
dogadał z szarym człowiekiem na emi 
gracji, któremu trzeba bezpośrednio 


wej w Płocka Pedvirzenia okazały GONITWA 4. Dystans 1800 mtr., 
T nagr. 12.000 zł. 1) Ararat, dż. Szy-| GONITWA 8. Dystans 1600 mtr, |?tWOrzyć oczy na rzeczywistość, 
ców, sekretara przywdz'ał mundur „GRAVET sis | mański, 2) Summerhay, 3) Helikon, |nagr. 8000 zł. 1) Oranżada, dż. Szy} WYSPY naszych piłkarzy w Szko- 


ieji w dużej mierze przyczynią się do 


r 


szybszego powrotu poważnej ilości 


Ltn 
OGŁOSZENIA DROBNE 


FUTUGRAFIE wieczne na porcelanie, do 
| nagrobków - wykonywa tycznie „Bl. 
|Cha Film", Jerozolimska 37. Prowincję 
informujemy tistownie. 


CZĘŚCI rowerowe, żarówki, baterie, ar- 
tykuły sportowe, ceny hurtowę, poieca 
Rowersport Warszawa, Praga Targowa 7, 
prowincja za zaliczeniem. 493 


| PODZIĘKOWANIE dla W. Pana fenome. 
nainego Jasnowidza Vapuro, Katowice, 
Skrzynka pocztowa 376. Proszę o przyję. 
cie ode mnie wyrazów serdecznej podzię. 
ki, oraz podziwu dia Jego tek geniainej 
i wielce doniosłej, pełnej  filantrupit 
funkcji Jesnowidza. (=) Bolesław Ye 
socki, Kruszwica, ul, Kolejowa 9. 605 


ŚWIATOWEJ 
2o 
te 


li konferencyjnej Zarządu Miej- | nastąpiło odczytanie depesz gra - eólij pytania, „date urodzenia 20 z 
skiego w Łodzi rozpoczął 4 tulacyjnych od wydawnictwa wykwalif kowanych j j na zbliżający się toda, grupowa: Horoskopy piatnę, Po: 
dwudniowy II Walny Zi „Wiedza”, od Zarządu Związku | uatrudni ; 6 A N K I-N A R T Y idą ya Katowice, skrzynka pocztowa 876. > ` 
Delegatów Związku Zawodo-|Żaw. Pracowników Teatrów Jqstytut Produkcji Robotniczego wi ROWY | |czawoż: iama wyściarke — wykcć. 
wego Literatów Polskich. oraz poety Juliana Tuwima, któ Towarzystwa Przylaciół Bz'eci Aż czarkę sprzeda Palaszówski, Warszawas 


ty z powodu złego stanu 


Otworzył Zjazd Prezes Zarzę wia nie mógł przybyć na Zjazd. 


dı Oddziału Łódzkiego, jan 
Drzechwa, po czym zaprogił na 
odniczącego Kazimierza 
Czachowskiego. W skład prezy” 
dium weszli: Maria Dąbrowska, 
Seweryn Pollak i Wojciech Żu- 
krowski. r 

Z kolei zabrał głos wicemini- 
ster Kultury i Sztuki, Leon 
Kruczkowski, w gorących sło- 
wach witając pisarzy polskich. 
Następnie w imieniu miasta po 


w Łodzi sumę 100.000 zł. dla 
uczczenia pamięci matki jego, 
Adeli Tuwimowej, przez utwo* 
rzenie odpowiedniej fundacji 


Po zakończeniu uroczystości 
powitalnych referat na temat 
stosunków przedwojennych ofaz 
popytu i podaży na poważne 
dzieła literackie w (czasach obec- 
nych wygłosił dyrektor departa* 


Ajnenkel. 4 E 
mentu literatury Ministerstwa 


Nastepnie przemówienia po- 


Julian Tuwim przekazał na tę-! 
ce zarządu Zw. Zaw. Literatów! 


WARSZAWA . żOLIBORZ, Felińskiego 1. 


SPRZĘT DOMOWY 


PRALKI, STOLNICE 
poleca 


Gentrała Kandlow 


WARSZAWA, UL. CHMIELNA 67. 


WYKWINTNE 


FUTRA i LISY 


polecają 


719 


ZAIKOWSKI į MARMOR 


Central 


* 


WYTWÓRNIA 
WOSKÓW i 


a Handlowa Przemysłu Drzewnego 


WARSZAWA, UL. CHMIELNA 57. 


węzy Jam Pawliko 


WARSZAWA, UL. ZŁOTA 59-a AŻ 


zakłady Stolarsko-HFudowiane 


B. DRZEWIECKI i A. TOMASZEGSKI 


sp. z ogr. odp. 
Warszawa, iViemcewicza 22, 


wski 


STEMPLE kauczukowe. Na prowincję 
A erkanin za zaliczeniem. yr ay g 


arszawa, Jerozolimska 
POTRZEBNY LOKAL, dwóch SLUSA. 
| RZY na miejscu na warsztatowe roboty, 
dwóch CHŁOPCÓW PRAKTYKANTÓW i 
SUBIEKT do sklepu portege Wiado. 
mość Zakład ślusarski W. iijańczyk, 
Puławska 57. 


jej imienia. elu oi zę 
x |Przemystu Drzewnego || riesa manran aeoe PARC a winasak posie. | gt POLARY Wrotek Oborowa Taes 
: | 


PREZ Z Z EDC 
KTOKOLWIEK wiedziałby © losie CZE, 
REPIŃSKIEGO LECHA przebywającego w 
koncentracyjnym Buchenwald. 


obozie 
| Sangerhausen Nr 15.485, proszony jest 
gorąco o udzielenie wiadomości matce 
Helenie Czerepińskiej, Warszawa, Marit 
Konopnickiej 6. Polska ‘YMCA, tel. 860 97. 


W wagonie EKD, Nowogrodzka, zosta. 
wiono torbę damską zawierającą dowody» 


witalne wygłosili przedstawicie | Kultury i Sztuki, ob. Furma- WYKONUJĄ — FUTRYNY — DRZWI — OKNA pieniądze, karty aprow. itp. Znalazca pros 
_ le PPS, PPR, SD, PSL, CKZZ, Me 7 gt. (| . | Marszwa, Zgoda 4 M Posiadamy stal: ma składzie de ki stolar.kie — kantówk r PA rj R 


m Na ndk ME 


m din, 


m | m m O. a 


* pranie Członków i sympatyków 


a 2 
'g referatem tow. 


` Dzielnica w, LJ 

vb. (niedziela), o pa 14. zebranie 
ezłonków i sympatyków 3 referatem 
gospodarczym cza. 


A nc NY A O | 


Cmentarze przed zaduszkami 


lumarzyS$z 0 psedaommie „AaApOIEDA” 


zorganizował na 


` Gdy przyjrzymy się bliżej na- 
szym działaczom kresowym, musi 
zwrócić naszą uwagę, że najwięk- 
szą aktywność przejawiają starzy 
sze, 

Sprawia to wrażenie jak gdyby la 
ta walki, więzienie i zesłanie doda- 
walo im jeszcze energii i siły. Do 
najaktywniejsżych działaczy Dziel- 
micy Wola należy tow. Cichocki. 

Już jako 14-letni chłopiec rozpo- 
czął w roku 1905 pracę konspiracyj 
m pe e a N podle 

u jego do w o Nie 
By alizm nie zdołały ‘uga: 
sić ani więzienia, ani Sybir. Po wy- 
buchu rewolucji rosyjskiej wrócił 
do kraju, by natychmiast stanąć w 
szeregach PPS i walczyć o realiza- 
cję tych ideałów, za które tyle prze- 
cierpiał. 

Dzielnica Wola była terenem je- 
go pracy. Nie ustał w pracy ani za 
czasów rządów „chienopiasta”, ani 


ga czasów sanacji, 


Woli 6000 ludzi 


Hitlerowska okupacja kraju, nie 
przeraziła go. Wrócił do podziemnej 
pracy, jak za młodych lat. Praco- 
wał politycznie i bojowo. Znany był 
na terenie Warszawy pod pseudoni- 
mem „Napoleon“, bo i był Napole- 
onem swej ukochanej Woli. 

„Napoleonem“ był, gdy po roz. 
gromieniu armii okupacyjnej pierw- 
szy przyszedł na ukochany teren, — 
by zorganizować na nowo „Wolę“. 


Dziś „Wola” liczy około 6000 lu- 
dzi. Jego jest to zasługą. On potra- 
1ił zgrupować starych towarzyszy, 
uaktywnić ich w szeregach Partii. 

Jeżeli „Wola“ jest dziś w Warsza 
wie przodującą Dzielnicą, bezsprze- 
cznie jest to zasługą naszego 
PPS-owskiego „Napoleona“, 

Jednego z tych, którzy w 1905 r. 
rozpoczęli walkę o Polskę robotni- 
ków 1 chłopów. 

Wytyczyli oni nam drogę i po tej 
drodze prowadzą. Po tej drodze i- 
dziemy do zwycięstwa,  (jg.) 


—— 


1 KALENDARZYK PARTYJNY 
Dzielnica Powiśle, Tamka 18. Zebranie 


Aktywu Metalowców, członków PPS, z! Nowe 
referatem polit. tow. prof, Wiesława Win ; © agreta członków 


iego. 
5 PPS "Wytw. Aparat, Poczt, 
i r. Dni % października rb. (śro. 
da), © a. 14 ej, odbędzie się -zebranie 
ezionków i sympatyków PPS przy fabry. 
ge Wytw. Aparatów Poczt, i Telegr, 
pirap Mińskiej 12, referat polit, tew. 


ka Kotwicy, wiceprezydenta m, st. | Przy 


arszawy. ' 


Kół PPS i PP 
forencyjnej Min. Skarbu, uł. Targowa 74, 
s ref. polit. pt. „C sytuacja w Pol. 
zagranicą $ 


i D 
Clinicii. 


nitet Kół Kolejarzy PPS — ZZK, ul. 
Brzoska 2, dnia 29 października rb, (wto 
rek), o godz. 10 rano w i ZZK przy 
s Brzeskiej 2, odbędzie się zebranie 
omitetu Koła PPS ż-terenu 
schodnia — x ref. polit. 
iesława Winnickiego. 
PS Głów. 
pory R di ny ng ul, Chłopie. 
> dnia 28 października rb. (ponie. 
© godz, liej odbędzie wl m. 
s 
referatem polit. tow. tefana BSendłaka. 
Koło PPS Targówek, ul. Piotra Skargi 
„48. Dnia 29 ej ge! AEON; © 
f Re 1 ędzie się zebranie człon 
for rano o z 


i patyków Koła PPS a 
eana pò ityeznym, 
Aki: e, Tro! 
sienkows r &, 
tyków PPS dnia 31 


czwartek), o godz. -êj 
„ Stefana Sendłaka, 


ernika rb. 


Poddzielnica Koło, ul. Obozowa 80 m. 11, 
odbędzie się zebranie członków i sympa.“ 
30 października rb. 

z 


ków PPS dnia dz a) 
KA polityczna w Poleca i 


w : yodat 


| Orerniaków, dnia 8 listopada 


tow. d.ra ewi 


Organisaeja PPS MZK. W dniu 29 paź 
"8ziernika rb, 


(wtorek), o godz. 10 rano 

i osiedzenie kutywy 

Gate "Oresniżacji: iekih „fak 
dów Komunikaczinych w sali PPS, ul. 
Młynarska 2. wiennictwe obowiązko. 


we. 
Komitet PPS Dzielnicy Czerniaków za. 


wiadamia, że termin zebrań w a z0. | 


'rzes fątku na ni 

i K a harms opo. najbliśsze zebranie 

dzie się dnia 3 listopada rb. o = 

Hu. er eee wą e mong G . n0- 

przesun godzina k 

sdi 1 plenum s godz, 19.ej na ta 
oda). 


STOŁECZNEGO KOMITETU PPS 


Dnia 28 ziernika 1946 r. o godz, 16 
je s jedzenie Egzekutywy Sto. 
ge Komitetu PPS. 


CA PPS. POWIŚLE 

TA. LOBUDOWĘ STOLICY 
Dnia 77 bm. © z, 14 Dzielnica PPS 
Powiśle organizuje koncert, całkowit, 


przeznaczony jest na od. 
dochód araea wy. Dzielnica Powiślę za 


` tow, tow. ways Dzielnic i 
w ie 50 zł. do na. 
Ę awa Dzielnicy. 
DZIELNICA TARGÓWEK.OSIEDLE 
w niedzielę o godz. 10 od. 


. 27 bm. 
dzie się w lokalu Partii zebranie człon 

bw z referatem politycznym. 

DZIELNICA MOKOTÓW 
KOŁO KOBIET 

Dzielni. Mokotów 
Koło Kobiet era f (A D pam 
u 


Chocimskiej 4, odbę. j 
z udzia. 
a m 


iej. 
„Iły Genachow i owackiej : i 


ELNICA MOKOTÓW 
m pada g. Pep igo | 
TE 11 rano, referat poli. tow. - 


Dnia 2 bm. (wtorek) © godz. 16 ej w, 
zym saniat Bog) 1: Sali | 


tlicy Oddz. GŁ. SPB — AL. Stalina 


Zakła 
ek 


l „pol ; ć 


tra- 
„gy: Zakładowej wzięcia 
v À 9 pea otrzymali d 
r je 

chczas zawiadomień in inych 
ty są O zgłoszenie się mia 


„, Al. Sta. 
odz. 16—17) do dnis 
"48.10.46 7. celem pobrania kart, snowa 
ziającye 8o udziału w” obra 

PPS WYTW. 
KOLO Poczt I tki A RATOW 


w października r.b, (środa) 
e 14.te) p ma się zebranie cisa 


a 

tad 

ów | watów Poczt | y fabryce 
Ene kiej 13, ref. polit. tow. aoras ùl 


cENT OGLOSZEN, 


omone SES RY Oz, 010 w, m 


owe | mm 


t Pustym 200 Droe, 


ZAC 
PNL 


kreta. 
kon. | T2Y OM TUR woj. warszawskiego, odbę. 


tow. prol. Wiesław | 


= roni — 


wyras 
szerokości 1 
drożej, za r M % 


e 


DZIELNICA NOWE BRÓDNO. 
Wszyscy członkowie Dzielnicy PPS 
Bródno obowiązani są zgłosić się 


w t 
Dik. erminie do 


DZIELNICA POWi£LE 
KOŁO WOLNYCH ZAWODÓW 

nicy, przy sul p wody aj pe Boga 
, ~ . 1 e się 
zebranie Koła PPS Wolnych Zawodów 

Dzielnicy Powiśle, ż 
WOJEWÓDZKA ODPRAWA PPS 

1 OM TUR 


Odprawa Przewodniczących 1 Se 


dzie się łącznie z odprawą Sekretarzy 
powiatowych, instruktorów rolnych orsz 
powiatowych delegatek aktywu kobiet 
woj. warszawskiego w dniu 5 listopada 
br. o godz. 10.ej rano w lokalu WK P 


przy ul. Śnieżnej 4. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 


MIESCOWY KOMITET PPY 
GRODZISK MAZOWIECKI 
Dnia 27 bm. o godz. 13 odbędzie się 
Porasle ban Anię. „. z refe. 
ratem przewodniczącego ojewódzki 
Komitetu tow. Świka, * Mać 


ZJAZDY POWIATOWNH 
W WOJ, WARSZAWSKIM 
Sochaczew, dn, 37 bm. e godz, 10.0 
odbędzie ale Zjazd Powietowy PPS 4 
Sochaczewie. Referat polityczny głosi 
przewodniczący WK PPS tow. owi. 
Mława, dn. 27 bm, o godz, 10.ej odbę. 
m1 się Hm PERUN Mławie 
erat Ro yczny wygłos ceprzew 
ma g TA tow. Belofaki. zh: 
oe! n. m. © godz. 10.e o 
odbędzie się Odprawa Aktywu ra vag 
eb PPS yA ip ei [tej A polityczne 
oszą: tow. . Gross Stanisła 
H. Dobrowolski, pŠ: 


ZJAZD POWIATOWY raj 

w da LODZIKM — SKIERNIEWICE 
Dn. 37 bm. o godz. 11 A 

Zjazd Powiatowy PPS Pro 

Referaty polityczne wygłoszą tow. tow. 


Wachowicz i Mulak. : ; 


J akie są kłopoty przy uzyskaniu . 


świadectwa zgonu osoby zaginionej | 


Zaświadczenia obo 
nie są uwzgiędnia 


sądach na Lesznie zimno i ponu- 
ro, Remont gmachu posuwa cię żół- 
wim krokiem, a tymczasem przez nie- 
oszklone okna wdziera się wiatr i hu- 
la po ezerokich korytarzach. Marzną 
interesanci narówni z przedstawiciela 
mi palestry, Wprawdzie niektóre kan- 
celarie i pokoje zaopatrzone zostały 
w prowizoryczne piecyki żelazne, ale 
gryzący dym uniemożliwia normalną 
pracę, 

Sale rozpraw pozbawione są nawet 
tego prymitywnego eposobu ogrzewa- 
nia i gdyby nie majestat sądu, publicz 
ność na ławach tupałaby nogami dla 
rozgrzewki, 


JEDNA Z WIELU SPRAW 
Wokanda 12-ej sali wykazuje czter- 
dzieści dwie eprawy  mieeporne. Sę- 
dzia, poważnie wyglądający w swej no 


.| wej todze, wywołuje nazwisko Kazi- 


mierza M. 

Wywołany podchodzi do sędziow- 
skiego stołu i oświadcza, żę popiera 
swój wniosek o ctwierdzenie zgonu 
żony, która po Powstaniu warezaw- 
skim została przez Niemców wywie- 


| ziona do obozu koncentracyjnego w 


Oświęcimiu i tam zmarła. 

M powołuje się na zaświadczenie 
władz obozowych miemieckich, z któ- 
rego wynika, że Maria M. zmarła na 


PPS Sira | tyfos w grudniu 1944 r. 


Następnie wnioskodawca proel Sąd 


i przesłuchanie świadka ob. Ireny Cz. 


k zeznaje, te mieczkała w 
-eesi razem z Marią M, „skąd 
obie po Powstaniu zostały wywiezio- 
ne do Oświęcimia. gdzie znalazły się 

m bloku. 
repoa koii listopada = opo- 
wiada twiadek — Maria M zachoro- 
wała i zabrano ją na rewir Dowie- 


działam eię nastepnie od osób pracu- 


© PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ. 


Poszukiwania rodzin. pracy 1 zguby po b. 3 


sł 07 tekście redakcyjnym 
ogłoszeń A dmotnistracja nie odpo» 


Biuro 
maUn E OMET m. | 
S WGN GWANE 


Zapomniane 


Na cmentarzu Powązkowskim da 
się już zaobserwować specjalne o- 
żywienie przed świętem umarłych. 


Przed bramą „wieczne“ przekup-| —— Co się tu robi?—pytamy sto-, 


ki, w zwojach wieńców i kwiatów, 


zachwalają z dyskretną natarczy- 
wością swój towar. 

Są już także żebracy i żebraczki. 
Równie dyskretnie natrętne, jak 
handlarki. 


CZYŻBY ZAPOMNIANO? 


Cichy jesienny spokój cmentarza 
przerywają odgłosy stuku dłut ka- 
mieniarskich. 


Doprowadza się do porządku gro 
by zasłużonych i katakumby. Grób 


ki wymurowany. a 

W alei na kwaterze AL zmiatają 
złotą szatę opadłych z drzew liści, 
osłaniając szarą ziemię, która 
kolorowym kobiercu wydaje się dzi 
wnie szpetna. 


Komunikat 
Biura Prezydium KRN 


Biuro prezydialne Krajowej Rady 
Narodowej zawiadamia, że posiedze- 
nia poselskich komisyj KRN, odbędą 
się w zalaci Domu Poselskiego, przy 
ul. Wiejskiej Nr 4, według następują” 
cego planu, 

we wtorek, dnia 29 października — 
1) Komisja Oświatowa, e godz, 10-ej, 
2) Komisja Rolna o godz. 10-ej; 
we środę, dnia 30 października — 


a A ZO EN O 0 O O AO ZA AO O 


' {Glówna Komisja Kwalifikacyjna è 


goda. 10-ej; 
nnn 


W Szwajlcarii 


esi Czechosłowacji 


kupujemy 
maszyny 


Zwiększenie zaopatrzenia | wzrost 


wackich z prośbą o złożenie ofert na 
szereg urządzeń hutniczych. 


Równocześnie delegacja przemysłu 
hutniczego wyjechała do Szwajcarii w 
sprawie. zakupu maszyn i urządzeń 
dla hutnictwa. Dostawa ma się odbyć 
w ramach kredytu ćlearingowego. 
„owe czwartek, dnia 31 października 
1946 r. — Komisja Przemysłowa, © 
godz. 12-ej. 


zów niemieckie 
|jacych w izbie ohorych, że chora 
zmarła, 

Na zapytanie sędziego, czy widzia- 
ła osobiście zwłoki obywatelki M., 
świadek odpowiada przecząco. Głos 
zabiera przedstawiciel prokuratury, 
po czym cąd, po krótkiej naradzie, od 
rzuca wniosek o etwierdzenie zgonu. 

Wnioskodawcy pozostaje teraz tyl- 
ko druga droga prawna o uznanie żo- 
hy za zmarłą, a mianowicie staranie 
cię o „uznanie” żony za zmarłą. 

Różnica polega na tym. że dla 
stwierdzenia przez eąd zgonu danej o- 
soby konieczne jest przedstawienie 
świadków, którzy mogliby stwierdzić 
fakt śmierci ponad wszelką wątpli- 
wość. Do „uznania za zmarłego” nato: 
miast wystarczy udowodnienie, że ©- 
soba zaginiona przebywała na obeza- 
rze działań wojennych i' dotąd brak 
o niej wiadomości, i A 

DWIE DROGI PRAWNE 

Procedura i w jednym i w drugim 
wypadku jest mniej więcej jednako- 
wa, tylko, że sprawa o stwierdzenie 
zgonu trwa około 6 tygodni, podczae 
gdy uznanie za zmarłego przeciąga się 
do 6 miesięcy i wymaga ogłoszenia w 
„Monitórze”, co kosztuje 600 zł. Pierw 
sze orzeczenia sądowe o uznanie 060- 
by zaginionej za zmarłą mogą nastą- 
pić dopiero po 1-ym stycznia 1947 r. 

Od początku roku do chwili obec- 
nej wpłynęło do jednego tylko sądu 
Grodzkiego w Warszawie około 3.000 
spraw tego rodzaju Większość wnio- 
sków pochodzi od osób, które gą za: 
interecowane pod względem majątko 
wym w tym, aby daną osobę uznać 
za zmarłą, Najczęściej chodzi © epa- 
dek. Podań, podyktowanych chęcią 
powtórnego małżeństwa, jest znacznie 
mniej. Wśród tych ostatnich spraw 


. 
s mat. 
towid”, 
wa. ul 


ul. Złota 4. 


Stefana Jaracza będzie na Zadusz.-| 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Centr 
oraz jego Agentury‘ Al. r 
piśm' Puławska 16 = „OKAES™. skiep s mat 
żoliborz Mickiewicza 27 — ksieg. „Światowid” 
szkła 1 porc, 
Pirrackiego 11. "Placówka „Czytelnika 
aka 49 Rozdzielnie gazet. Pl Inwalidów (Żoliborz) Zygmuntowska 6 1 Poznańska 38 Biura „Orbisu” 


89. Praga ul. Targowa 70. ul. Marszałkowska 96. Spółdz. Agencji" Prasowej GLOB” — 


= Jakladam Spółdzielni 


m maeaea 


groby 


Największy ruch jest na kwate- 
rze AK. Przy obelisku stoją -ruszto- 
wania. 


jącego na nich robotnika. 

— Czyścimy i polerujemy Krzyż 
Virtuti, złote napisy i kotwicę WP. 
— odpowiada zapytany. 

Zaraz po lewej stronie ścieżki, 
przy której leży kwatera AK — 
jest ementarz żołnierzy ległych 
w r. 19539. 


Długie, równe szeregi jednako- 
wych, niskich krzyży zlewają się 
w perspektywie w jedną szarą ma- 
sę. Widać kilka  dziurawych heł- 
mów, jakąś wyblakłą wstążkę bia- 
ło-czerwoną, strzępy zwiędłych chry 
zantem... 

Na grobach tych nie ma nikogo 
li nikt tu nie pracuje. 

Czyżby pamięć ludzka była tak 
nietrwała? 


NA WOLI 


Na cmentarzu Obrońców na Woli 
jest pusto. Na wielkich masowych 
grobach rzadko widać tabliczki z 
nazwiskami. 

Na ścieżkach tonie się w śliskiej 
glinie. Cmentarz ten, to właściwie 
dzikie pole, wychodzące na kartofli 
sko przy ul. Sowińskiego. 

"Mury starego cmentarza nie mo 
gły objąć tych nowych mogił. 

Ale dlaczego nie ogrodzono ich 


dotychczas jakimkolwiek parka- 
nem? 


* 
Przy wyjściu z cmentarza piętrzą 


się wysokie sterty czerwonej gliny. | 


Swieżo wykopane olbrzymie rowy- 
groby zioną chłodem. 

Zajeżdża właśnie auto PCK z eks 
humowanymi zwłoka rozstrzela- 
nych w dn. 13.8.44 przy Dworcu 
Gdańskim. 

Kanciaste "trumny pokrywają 
dno pierwszego grobowca. 


Ten gigantyczny pogrzeb, jakiego bacha i St. Strausa pt 


nie znał dotychczas świat, trwa już 
dwa lata. (pa). 
Kw 


Komunikacja 
w Dzień Zaduszny 


W Dzień Zaduszny | Wszystkich 
Świętych dła ułatwienia publiczności 


dojazdu na cmentarz powązkowski —— | literacko.muzyczny 


będą odchodziły z rogu ul. Młynar- 
skiej tramwaje nr. 22 oraz nadprogra- 
mowo samochody. Samochody będą 
kursować między Pl. Teatralnym a 
cmentarzem. . 

Na Pradze natomiasł trasą wozów 
tramwajowych nr č, 


żona do Św. Wineeateg3. 
nr 3 będą dojeżdłać jedynie de cmen- 
tarza, a ńie — jak zwykle — na Pel- 
cowiznę, (ws). 


Po przez gruzy geita 


zaczęto przekopywać drozę na Zolikorz 


Zakrojone ma szeroką skalę projek- 

ty etworzenia wielkiej arterii komuni- 
kacyjnej Warszawy Północ — Połud- 
nie, wkroczyły w stadium realizacji, 
W dniu 17 bm. rozpoczęto pod nad- 
zorem Warszawskiej Dyrekcji Odbu- 
|dowy pierwszy etap tego dzieła, a 
mianowicie, skrócenie połączenia Żo- 
liborza ze śródmieściem przez ruiny 
getta, Do 1 grudnia muszą być ukoń- 
czone roboty na odcinku od ul, Fran- 
ciszkańskiej do Muranowskiej. 

Obecnie odbywa się tzw, korytowa- 
nie ulicy. Prace polegają na przebiciu 
się przez gruzy | rozrzucenie ich na 
boki. Stropy piwniczne leżące na tra- 
sie będą wyburzone, a mury rozebra- 
ne do głębokości 120 cm., poniżej po- 
ziomu jezdni Z pozostałych części 
piwnice wydobywa się gruz do 150 cm. 
poniżej jezdni, a powetałe dziury za- 
sypuje cię ziemią i piaskiem, warstwa- 
mi po 30 cm. 

Odcinek podzielone na dwie części. 


fa prace na każdej z nich powierzono. 


| fachowym przedsiębioretwom. 
\ Przy robotach zatrudaionych jest o: 


spory procent stanowią wnioski osa- 
motnionych żon, których mężowie wy- 
wędrowali w czasie wojny za granicę 
i zaginęli bez wieści. 

W konkretnej eprawie obywatela M. 
uderzające było to, że przedstawiciel 
prokuratury sprzeciwił «ię pozytyw- 
nemu załatwieniu sprawy, mimo, iż na 
rozprawie przedłożono oryginalne 
świadectwo zgonu, wystawione przez 
obóz w Oświęcimiu. 

Zapytany przez dziennikarza, proku 
rator oświadczył, że eąd nie honoru- 
je niemieckich zaświadczeń. Zostało 
bowiem niezbicie stwierdzone, że wła. 
dze niemieckie wysyłały całe pakiety 


„Będziemy wiecznymi ambasadorkami Polski” 


beanie około 100 robotników. Dzien- 
nie wywozi eię wagonetkami i furman- 
kami około 1.300 m* gruzu. (Rs) 


W Wielką Sobotę 20 kwietnia go- 
spodarz spod Błonia Kazimierz Ma- 
kowski zamordował na polu swą żonę 
Barbarę, a zwłoki jej zakopał w v- 
borze pod warstwą nawozu. 

Obawiając się poszukiwań ciała za- 
bitej żony, Makowski dwukrotnie zwło 
ki wykopywał i przenosił 60 raz to w 
inne miejsce. Na podstawie skargi 
wniesionej przez teściową pónurą zbroe 
dnię Makowskiego wykryto. Śledztwo 
wykazało, że pożycie między Makow- 
skimi było nad wyraz ciężkie, ponie- 
waż Makowska zdradzała objawy cho- 
roby umysłowej i dwukrotnie była -w 
mieszczana w zakładzie zdrówia. | 

Żonobójcę skazano na dożywotnie 
więzienie, E : 

A M nn 


kłamliwych zaświadczeń rzekomych 
zgonów na tyfus, czy serce. Celem te- 
go było zactraczenie społeczeństwa, a 
szczególnie najbliższej rodziny aresz 
towanego, Sąd nie uwzględnia również 
„zaświadczeń Międzynarodowego Czer- 
wonego Krzyża w eprawie katyńskiej 
— albowiem listy rzekomo zamordo 
wanych były dostarczone Czerwonemu 
Krzyżowi przez niemiecki wydział 
propagandy, 5 

Przeprowadzając stwierdzenie zgo- 
nu, eąd może się jedynie opierać na 
naocznych świadkach, którzy byli np 
przy śmierci danej osoby, względnie 
widzieli zwłoki, 


skie. x 
_| Modrzewskiej. 


dojeżdżających | 
normalnie tylko do ul. Stalowej, w, 
ciągu tych dwu dni, zostanie przedłu= | 


Dożywotnie więzienie 


mamane ee mm e nro A OE NOC NE WJ 


TEATRY 


Tiit È taaga 


Niedziela — godz. 14.30 i 18 «Grube Ryq- 
by” 


TEATR MCZYCZNO.OPEROWY (Mafu 
|szałkpwska 8) — godz. 14 Wesele” WY: 
spiańskiego; godz. 18 „Madame Buttere 
fiy”. 


TEATR MAŁY (Marszałkowska )t 


o godz 18.ej „Szkarłatne Róże” 
| TEATR POWSZECANY (Zamojskiego 
20): o godz. 18.ej komedia A. Fredry 
„Damy í Huzary”. z 

PRASKI TEATR REWII (ul. Zygmute 
towska 8): o godz. 7 1 19 rewia pt. 
„Igraszki jesienne”. 

TEATE STUDIO (Karowa 31): e woda, 
18 ej groteska mużyczna pióra L. Rua 


„„Autobun o $e 
CYRK (Praza u! Szeroka) we wma 
czwartki, sobóty i niedziele o godz HM 

i 19.30, w pozostałe dni o godz. 19,80 
KLUB SATYRYKÓW „KRUKUŁLKA” — 
w kawiarni barze „Reduta (Nowy êwiat 
8): „Księżyc z papierosem pocz. o g 1% 
SALA WEDLA (Zamojskiego 26) — ne, 
wa sztuka Marii Mrozowicz . Szczępkow, 
j p. t. Powroty”. Reżyseria Zofii 


„WARSZAWA”* ; 


W niedzielę 27 bm. o godz. 110 w 
Państwowym: Teatrze Polskim > 
poświęcóny z 
wie, Udział biorą: 
Wojtaszewsiła, G. RBuszyński, J. 
mar, M. Bułat . Mironowicz, M Wyrzy, 
kowski. ie 
W programie recytacje, fortepias f 
śpiew, Dochód przeznaczony na odbudę, 
i wọ Warszawy í Bratnię Pomoc P.T.P, 


SPOTYKAMY SIĘ W „POLONIT* 


Komitet Obywatelski Odbudowy Wah, 
szawy urządza jutro, w niedzielę, © ge. 
dzinie 12 w kawiarni hotelu Polonia", 
; Al. Jerozolimskie, „Poranek  Artystycą, 


Barszczoewska » 


Eroa, 


Tramwaje į NY”. Zapowiada Bohdan Zalewski. 


. 

O godz. 19, w niedzielę, odbędzie się 
w restauracji hotelu ,„„Polonia” „„Wieczóg 
artystyczny z udziałem Barszczewskiej, 
Chmurkowskiej, Wiery Gran, Jakaziazą, 
Piaskowskiej i innych. . 


Całkowity dochód przeznaczony ma od. 
budowę Btolicy. 


KINA 


„IB 
letni kapitan”, 

„POLONIA” (Marszałkowska c): 
„Zwariowane lotnisko”, 

BYRENA” (Praga, ul. Intynierska Q4 
„Bohaterowie Pustyni”, 

„TĘCZA” (żolibórz, Suzina.4): „Ciche 
wesele”, 

KINO OSWIATOWE INSTYTUTU FIL. 
MOWEGO ar 2 w świetlicy PPR — Bias 
wa 71 - „W krainie wiecznych lodów“, 

KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU Film 
MOWEGO mr, 1 (Żoliborz, Plac Inwalle 
dów 10) — „Prawo wielkiej miłości”. 

O godz. 18 seanse w kinach szare, 
wowane sẹ dla Związków ‚Zawodowych, 
Na seansie te passe.partout oraz bilety 
bezpłatne nie ø honorowane, 3 

Bilety ulgowe w przedsprzedaty «ia 
członków związków zawodowych, oręani, 
zacji młodzieżowych 1 wojska do nabya 
cia w Radzie Związków. 


usiyuszymy 
w RADIO 


FONIED- ALEK. 6 PAŻDZIERNIKA 
800-Bygneł czasu, pieśń poruuna: % 08 


„AGLARNTAC (ui, Chmielna 338): 


Dziennik por.; -7,80 Powtórzenie najw, 
sałomód ERE A por.; 7,35 kruka i 


poranna; 12.35 Arie i pieśni w wyk J, 
Skwarcza: 1325 Koncert rozrywkowy} 
1400 Pogàäanka dla dz!éct atsrysrych ge 
„Starożytni żeglarze”; 1420 Audycja die 


młodzieży; 16.0 Dziennik popoł ; 17.10 
Koncert Małej Orkiestry PR. s udz zr 
Dobrowolskiej Gruszczyńskiej; 181 
„Wspomnienia zx sali koncert.” w opr. 
'| Łukasiewicza; 19.00 „Nauka przy g!łośnie 
ku”; 19.80 Audycja „Sylwetki . Współ. 
czesnych kompozytor. polskich”,  %,00 
Dziennik wieczorny; 2080 Recital fortep, 


St. Szpinalskiego; 21.10 Piosenki 1 duety 
w wyk. H. Michalskiej | M. Mileckiegog 
21.80 Mu-yka; 23200 Koncert tozrywkowy 
22.80 XXII aud, z cyklu „Niespodzian 
muzyczne” w opr. prof. Jasińskiewog 
280% Ostatnie wiadomości dziennika rad. 3 
23.80 Muzyka taneczna; 23.55 Skrót ostat 
nich wiadomości;. 28.59 Hymn. 


Mocne dyżury aptek 


Od 21 do 81 października wiącznie dyw 
żurują w nocy 

Chomiczewski ul. Puławska 1390, Kailcki 
Puławska 5, Szreniawski Koszykowa 68, 
Tuszyński Wspólna 41 róg Marszałkowa 
skiej, Gessner Jerozolimska 18, Nasierow. 
ski Jerozolimska 59, Malnnowski Złota 15, 
Wągrowski Chłodna 25, Wilamowski Fil. 


trowa 62, Laube PI. Trzech Krzyży > 
Przysiecki Krak Przedm 18, K ułwą 
Dobra 2. Szlichciński Felińskiego 87, Jarz. 


mowski Micdziana i2, Głuchowska Kruczę 
27. < 


Praga: 


Wilczyńska Francuska, 5, Ulatowski Wia 
traczna '4, Waażkiewtez Targowa INE 
łusk> Radzymińska 24, Teichert Wileńskę 
23, Beczkowicz Szwedzka róg Stalowej., 


oświadczają de:egatki państw Ameryki Łacińskiej 
które przybyły do Warszawy 


(R). W Warszawie bawi od kilku 
dni delegacja państw Południowej A- 
meryki, która przybyła do Polski z 
ramienia Międzynarodowej Organiza- 
cji Pomocy Dzieciom. Przedstawicie- 
le ci już podczas konferencji tej orga- 
nizacji w Genewie interesowali się ży- 
wo sprawą Polski. a teraz przybyli do 
naszego kraju, aby naocznie przeko- 
nać się o warunkach w jakich żyje 
młodzież polska i jakie są jej potrze- 
by. pi 

Delegacja zwiedziła do tej pory Po= 
morze, Śląsk 1 Łódź, dzisiaj zaś wy* 
rusza do Lublina, gdzie zwiedzi Maj- 
danek. W poniedziałek odlatuje już 
w drogę powrotną do Ameryki. 

W ministerstwie Oświaty spotyka- 
my się z trzema członkiniami delega= 
cji w chwili, gdy opuszczają gabinet 
wiceministra tow. Kuczkowskiej. 


Jerozolimskie 58 — 


Grochowska 218 — M jołek. skiep z 


* w 
„Wolność; Warszawa 


Dział Rektamy Spółdziein: Wydawnicze 
— Teoti! Pietraszek, Warszawa. 


Gontarczyk, skie 


Wydawniczej „WIEDZA”, Druk, Spółdzielni 


Wywiązuje się krótka rozmowa, w 
której udział biorą panie: Anita de 
Sandelmann z Argentyny, reprezentu- 
jąca Organizację Pomocy Dzieciom 
Ameryki Łacińskiej, jako całości oraz 
pani Carmen de Eyzagnirre (Chille) i 
Digne Gildemeister (Peru). 

Pani Anita de Sandelmann mówi: 

— Będziemy opowiadać naszym ro- 
dakom oraz Polakom zamieszkałym w 
Ameryce Południowej o tym cośmy tu 
widziały. Oczywiście żaden opis nie 
jest w stanie oddać zniszczeń, jakie 
widziałyśmy w Warszawie na własne 
oczy. 

Podziwiałyśmy waszą pracę nad 
odbudową, podziwiałyśmy wasze ko- 
bięty i ich wspaniały wysiłek. Uwa- 
żam, że kobiety wasze czynią cuda i 
zasługują w pełni na pomoc. Nasze 
społeczeństwo nie znało nigdy. co to 


jest nędza i głód i nie wie właściwie, 
jak wygląda wojna. > 


— Proszę napisać koniecznie — mō- ` 


wi pani Carmen de Eyzaguirre, tə 
jesteśmy głęboko wzruszone przy ję 


ciem, jakie spotkało maa w Polsce, 


waszą uprzejmością ił gościnnością. 
Cieszymy się, że dano nam jako mie 
szkanie piękny Pałac Wilanowski. By= 
łyśmy przyjęte przez ministrów Oświa 
ty i Pracy i Opieki Społecznej, w Kra- 
kowie udzielił nam audiencji kardy* 
nał Sapieha, przed chwilą byłyśmy w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych. 

Zwiedzałyśmy w Warszawie i w in= 
nych miastach instytucję społeczne, 
podziwiałyśmy ich pracę i wyniki. O= 
glądałyśmy liczne placówki RTPD: Ca 
ritas, Czerw. Krzyża. Ch. TPD į inne. 

— Teraz mamy już wyobrażenie © 
Polsee, wiemy dokładnie. jak tu wy* 
gląda. |] możecie być pewni, że macie 
w nas odtąd swoje ambasadorki, wiere 
ne. ambasadorki sprawy polskiej, 


NN 
Biuro Ogł. ! Reki Sp. Wyd. ..Wiedza* Oddz w Warszawie. Al Jerozolimskie 121, tei. 88 5058 
+ wyrobami artystycznym! Marszałkowska | — [I Urhanowicz. sklep 
iśm. utwska 28 — księgarn'a „Ńwiatowid”. Zzoda 6 = kiosk księg  „Świa, 
oto ul Obozowa 35 — krieg. .Światowid"'. Praga. ul Targowe 48 sktad 
mat. piśm. Polska Agencja Prasowa — Biuro (płoszeń | Reklam - Warsza. 
arszawie Wiejska 14 Środkowa-?, Marszałkowska 62, Nowy Świat 47 Puława 
""arszawa. Al. Jerozolimską 


Dział Reklamy — 


„Wydawnietwu Ludowe” — Warszawa, ul Bagatela 10 m. 85, tel. ar. 867.78. 


spólna 50. tel. 855 26 


Wydawniczej WIEDZA” — „Robo tnik“ mr. l 
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” CHEM Str. 8 BONNO „ ROBOTNIK” EM: 


ROOSEVELTA ZE STALINEM, 


Jak prezydent USA skłonił do śmiechu szefa Związku Radzieckieao 


a PREZ, 


Angielski tygodnik „Sunday 
Express” publikuje w jednym z 
osiatnich numerów ciekawe 
szczegóły o charakterze aneg- 
dotycznym, dotyczące konfe- 
rencji w Teheranie. Szczegóły 
te są tym bardziej interesują- 
ce, że pochodzą z ust prezyden 
ta Roosevelta, który po powro 
cie z konferencii dzielił się 
swoimi wrażeniami z panią 
Frances Perkins, amerykań- 
skim ministrem pracy —- (jedy- 
mą kobieią w rząjzie Roosevel- 


* Prezydent Roosevelt jadąc na 
spotkanie Wielkiej Tró'ki cie- 
Szył się najbardziej, że będzie 
mógł poznać osobiście S'alina 


ANEGDOTKI Z KONFEREGJI W TEHERANIE 


sposób tę tajemniczą rozmowę, niezwykle wzruszony i w o- 
szepiem, czyniąc różnorakie |czach jego błyszczały łzy. Sam 
domysły. to widziałem. Skłonił się i uca- 
łował miecz — co było gestem 
Stalin śmieje sę w wielkim stylu, gestem niewy 
i reżyserowanym. Był wiedy do- 
Stalin uśmiechnął się szero-| prawdy  barizo „wzruszony, 
ko — i Roosevelt poczuł, że| wspaniały i szczery”. 
jest na cobrej drojze. Ta zwy-| — „S'alin jest bardzo intere- 
kła, koleżeńska, łobuzerska| Sującym człowiekiem — konty- 
nieomal uwaga na ucho przeła-| nuował swe wspomnienia prezy 
mała lody sz.ywności. Gdy skoi dent Roosevelt, — Mówią, że 
lei wszyscy usiedli przy stole] pochodzi on z chłopów jedne' 
konfęrencyjnym Roosevelt! z na'mniej posiępowych prowin 
przez cały czas dowcipnie co-| cji Związku Radzieckiego. ale 
kuczał Churchillowi, wyśmie-| proszę mi wierzyć, okazał on 
waąc jego „brytyjskość”, jego| maniery i elegancję, jakiej nie 
cygaro, maniery it. p. Chur-| miał żacen z nas“, 
chill robił się czerwony i złoś- 
cił się zabawnie, rczśmiesza- Halle, Sara! 
'ąc całe towarzys'wo. Wkońcu 
Stalin wybuchnął szczerym, ser 
decznym śmiechem — i — jak 
mówi Roosevelt — po trzech 
niach a'mosfera rozjaśniła się, 


Wałaszek Józio 


— „Churchill przywiózł 
sobą do Teheranu 


ze 


Sarę, jako asystentkę į sekre- 
tarkę. Oczywiście nie uczest- 
niczyła ona w konferencji, ale 
kiedyś, giyśmy pozowali do fo- 
tografiii weszła, aby coś tam 
Wesoły nastrój trwał do koń-| podać ojcu. S'alin natychmiast, 


Stalina per „wujaszek Józio''—| z miejsca i pa!rzył trochę zaże- 
Stalin ściskał rękę Roosevelta| nowany, gdyż nie wieJział, kto 
i zaśmiewał się — lody zostały | to jest, Churchill ujął ją za ta- 
definitywnie przełamane. OJ, mię i zwracając się do S'alina 
tego czasu dwaj mężowie sta- powiedział: „Panie marszałku, 
nu pozos'awali na stopie kole-, czy pozwoli pan sobie przed- 
żeńskiej, S'alin również dowcip! stawić moją córkę Sarę!" Sta- 
kował i był w wesołym nastro-| lin skłonił się i w staromodny, 
ju, a rozmowa toczyła się w,elegancki europejski sposób u- 


atmosferze braterskiej i poufa- 


całował dłoń panny Churchill. 


swą córkę: 


pojechać do Rosji”, 


Przede wszystkiem došro ogółu 


Namawiał ludzi do podróży 
do Związku Radzieckiego i po 
ich powrocie wypytywał o wie 
le szczegółów, zachwycając się 
opisem przesstawienia w ope- 
w Uzbeku, o którym opo- 
wiadał mu szef produkcji wo- 


jennej Donald Nelson, który 


rzebywał w Rosii jako specjal|*he World" tysiące letnich domków, 
5 ; na P Roo- willi oraz wiejskich i miejskich miesz- 


ny wysłannik prezy`enta. 
sevelt interesował się szczegól- 
nie zastosowaniem systemu e- 
konomicznego w odniesieniu do 
najbardziej prymitywnych grup 


i chcę ich rozumieć, Chciałbym! 


Mmochoðem, 
O wracaniu 


Na ojczystym wybrzeżu 
z płaczem by mnie witali 
i by w radio mówili 

i by w prasie pisali: 


Ach jak mnie to przygnębia, 
desunżuje: i smuci, 

ze nte jestem emigrant 

i że nie mam skąd wrócłć. 


Gdybym siedział, powiedzmy, 
w Pernambuco, czy Sydney, 
akiż blask padłby wtedy 

na personę mą bidną! 


że ja taki niezbędny, 

że ja taki potrzebny, 

że mam talent wspaniały, 
(dawniej talent był średni), 


Że Kruczkowski, Borejsza, 
luminarze z kwiatami 

i że byłem wzruszony 

i łe „łączę się z wami”... 


Bo bym najpierw pisywał 
listy pełne tęsknoty, 

że nostalgia, że cierpię, > 
Na rok miałbym robotę. 


Lecz, niestety, fo mrzonki. 
Siedzę w kraju, pracuję, 

a wydawca źle płaci 

i protekcja szwankuje. 


Potem list — ewenement, 
że już jadę, że wracam. 
Czołem, społem, niebawem. 
Wszystko dia was, rodacy. 


Ładost, kiedy mnie spotka, 
nawet okiem nie rzuci, 
bo nie jestem emigrant 
no i nie mam skąd wrócić. 


A TOM 


No £ jechałbym zwolna 
orzez Chicago i Jałtę, 

przez Rivierę, Floridę, 

sześć miesięcy 3 kawałkiem, 


(EIAEŻM | ODGŁOSY 


ZIMOWE REKWIZYCJE MIESZKAŃ | lecie właściciele nie będą mieli moii 
ści odzyskania swych mieszkań bez 

CIĄGU :tej zimy, jak donosi ko- ać 
w respondent tygodnika „News ot| "> hazagia się jakąć ważną, rseczywi= 
stą przyczyną. f 
Najosttzej zarządzenia te przestrze: 
kań, nawet najmniejszych, umeblowa- | gane będą w miastach Brighton, Scare 
nych i nieumeblowanych podlegać bę-; bourough i Blackpool, w których 16 
dzie w Anglii rekwizycji. Mieszkania | tys. rodzin żyje bes dachu. W mia- 
te, oczywiście pod warunkiem, że są| stach tych wszystkie wolne mieszkanią 
niezajęte lub tylko częściowo zajęte,| zostaną bezwzględnie  zarekwirowane 


ludności. Interesował Się TÓwW-| oddane zostaną bezdomnym rodzinom.|a również pensjonaty oddane zostaną 
nież programem wychowania | Lokalne władze na terenie całej Wiel-| jako mieszkania bezdomnym. 


go kon'akiu ze Ś'alinem, k'ó- 


i Rosjan. Celem jego, jak mó-|łej. 


"ak atak iad 
wił — było nawiązan e bliskie Prezyčent Roosevelt wspo- 
gdy 


ofiarował S'alinowi 


rego „chciał polubić i byś przez. Ca e boke moment, 
niego lubianym", peb "viski 
miecz od naroiu  bryiyjskiego. 
Na początku, w pierwszych j Churchill wygłosił króka świe 
dniach konferencji a'mosfera tną mowę i wręczył S'alinowi 
była sztywna i oficjalna. Roo-| miecz, spoczywający na urpu- 
sevelt uczes'niczył w  wyża- rowej aksamitnej poduszce. 
nych dla gości przyjęciach i ©- Churchill, bardzo wzruszony. 
b'aach, zawierał znajomości Z mówił o podziwie Bryty'czyków 
radzieckimi minis'rami, ale niej cją wspaniałej walki Rosjan i 
udawało mu się przełamać lo-i dlą dowództwa S'alina. 
dów obcości i porozmawiać zeļ} __ Salin przyjmując miecz 


65 zortuśią a Eede „| = opowiadał Roosevelt. — był 
Atmosfera sztywna | lodowata p 
tymczasem obawiał się, że kon 

ferencja beizie m'ała charak-| 

ter „papierowy”, i że w takiej, TN a 
warunkach obeszłoby się bez 
spotkania Wielkiej Trójki, wy- 
starczyłaby konferencia m'ni- 
strów spraw zagranicznych. I 
rezydent pos'anow'ł za wszel 


ą cenę przełamać lodowa:ą 
Sz.ywność obrad. 


Prezyfent był szczerze zmar- 
twiony. Przywiązywał bowiem 
największą wagę właśnie do 
tych osobistych kon'ak'ów — 


Pewnego razu. trzeciego 
dnia pobyiu w Teheranie zaraz 
po wejściu čo sali konferencyj- 
nej Roosevelt zbliżył się do S'a|- 
lina i rozpoczynając z nim roz- 
mowę, zrazu jak zwykle oficjal- 
ną, w pewnej chwili przysłonił 
ręką usta i szepnął: „Winston 
ws'ał dzisiaj lewą nogą z łóż- 
ka i jest we wściekłym humo- 
rze”. Ludzie, którzy otaczali 
dwóch mężów stanów in'erpre 
towali oczywiście w rozmaity 


" 46) 
|  1— No dobrze, jedź mój drogi, a nie wleź tam gdzie pod 
bombę — powiedział Sikorski ściskając rękę przyjaciela. 

Pociągi idące z Lincoln w kierunku Londynu były prawie 

i puste. Alen siedział sam w przedziale i przeglądając wieczor- 

ne gazety dowiedział się z ich treści; że nalot „bomb lataią- 


' cych” na Londyn trwa ciąnle, ale środki zaradcze są już obmy- 
'-$lone i groza ataków już: y najbliższym czasie będzie opa- 


nowana. 
g — No tak, ale kiedy? — pomyślał Alen patrząc na mi- 
jający ich pociąg, który szedł z Londynu i jak można było do- 
strzec był wprost przeiadowany uciekającymi kobietami 
i dziećmi. È 
Po paru godzinach pociąg wjechał na Euston. ; 
Stacja i uliczki Londynu były prawie puste, — Pierwszą 
„latającą bombę” Alen zobaczył, idąc z dworca p echotą 
w stronę Oxford Circus.— Wyglądała przedziwnie: ot gruby, 
ękaty kadłub z małymi skrzydełkami i w tyle, przy stateczni- 
i , wielka długa rura wciąż buchająca ogniem. „Bomba" szła 
na wysokości 4 — 5 tysięcy, trajkocząc jak ciężki pociąg pē 
dzący po szynach. W pewnej chwili trajkotanie urwało się na- 
gle i „bomba” gwałtownie załamała kat lotu schodząc w dość 


ca. Roosevelt zaczął ty'ułować; na wiiok kobiety, podniósł rze 


aramam marzy e ae ma PEA s 


GŁOŚNA POWIEŚĆ 


y wszyscy zaś przywitaliśm 
ją: „Hallo, Sara”. Albo How 
co you do". Czuliśmy wszyscy, 
widząc ten jawny kon'rast, że 
to jego zachowanie było słusz- 
ne” 


ności. Zapoznawszy Się z wie- 


politycznego 
stycznego — stwierdził kiedyś 
w rozmowie z panią Perkins: 


W dalszych rozmowach pre- 
zydent Roosevelt mówił pani 
Perkins; i 

— „Chciałbym lepiej poznać 
Rosjan Chciałbym, aby k'oś za 
poznał mnie lepiej z ich chara- 
kterem”, 

Prosił panią Perkins, aby mu 
zostarczała o nich wiadomości: 

— „Lubię Rosjan — mówił — 


scy doprawży chcą czynić to, 
co jest dobre dla $połeczeń- 
zaś dbamy o nás samych, a pó 
niej dopiero interesujemy się 
zobrem ogółu”, 


DZE 


TRIUMFALNY 


ERICHA MARII 


WKRÓTCE w ODCI 


ostrym nutku, prosto między domy. — Po chwili, z miejsca 
upadku bomby, wzniósł się wielki kłąb dymu i doszedł huk 


„ eksplozji. 


Podmuch był tak potężny, że szyby: domów, które Alen 
mi, a będące dość daleko od miejsca »wybuchu, wyleciały 
z okien. 

— Hm, to — to tak wygląda, — mruknął do siebie Alen 
przyśpieszając kroku. Nim zdążył dojść do Marylebone Lane, 
gdzie mieszkała Ali, jeszcze kilkakrotnie widział „Latające 
bomby”, ale jakoś wszystkie mijały śródmieście mknąc w stro- 
nę peryferii wielkiego L.ondvnu. A 

— Dobry wieczór Mrs. Blackie — czy zastałem Mrs. Ali? 
zapytał Alen trochę przybladła gospodynię. 

O nie, Mr. Alen — Obie panie już od wczoraj znajdują się 
w schronie na George Street. 

— To dobrze — mruknął Alen. A teraz niech mi pani po- 

„ może.spakować ich walizki. 

Po ukończeniu pakowania rzeczy Ali i Lali, Alen podzię- 
kował poczciwej gospodyni i pojechał do „Rubensa” a następ- 
nie do Politechniki, gdzie studiowała Ali. — Po jakichś czte- 
rech godz'nach pozałatwiał wszystko, pojechał samochodem 
po walizki, a potem na George Street, do wielkiego schronu 
pod budynkiem kościelnym, gdzie miała znajdo vać się Ali, 
wraz z nierozłączną Lalą. 

Z trudem odnalazł je w tłumie pobladłych kobiet, z bez- 
nadziejnymi minami siedzących na piętrowych łóżkach. Po- 
zdrowiwszy je oficjalnie poprosił — o zebranie rzeczy, jakie 
miały ze sobą. Obie patrzyły na niego zdziwione nic nie ro- 
zumiejąc. > 

Politechnika jest nieczynna——wyjaśnił im Alen i wykłady 
wstrzymane, na jak długo — nie wiem. Przed domem czeka: 
auto z bagażem z Marylebone i odwiezie panie na pociąg 03 
Edinburgha, gdzie nie ma „bomb latających” i gdzie jest cał- 


, 


w okresie rewolucji. i rozwojem | kiej Brytanii rekwirować będą wolne 
umysłowym i kulturalnym lud-| mieszkania, 


ekonomicznego, społecznego i!„rezydencjach*, które właściciele od- 
systemu komuni-|nająć chcą na okres około 7 miesięcy 


_ W tłumaczeniu WANDY MELCER 


„ROBOTNIKA” 


Jeżeli chodzi o Londyn — w 
szczegolnych dzielnicach zdania władz 
Pierwszym natychmiastowym rezul-| lokalnych są podzielone, Jedni urzęd- 


'oma cechami narodów rażziec | tatem tego zarządzenia jest ogromne | nicy twierdzą, że nie mają prawa wę* 
kich i z ich przywiązaniem do| zniżka komornego, zwłaszcza w letnich | szyć, wypatrywać i rekwirować miesz= 


kań, w innych natomiast z całą stan- 
wczością mówi się o zimowych rekwłe 
zycjach, 


W KRAJU SZALONYCH CEN 


e Eee. sytuację aprowizte 
cyjną Stanów Zjednoczonych tye 


Jeden z wiejskich domów, który wi 
letnich miesiącach wynajmowany był 


ydaje Się, że oni wSzy-| za cenę 10 funtów tygodniowo — teraz 


ofiarowany został na okres zimowy za 
10 szylingów tygodniowo. Niektórzy 


siwa, a nie Cla nich samych. My właściciele oddają tezpłatnie swe pu- | guunik „The People" donosi pod pos 
ź- ste 


mieszkania tymczasowym opieku- | wyższym tytułem za agencją Reuieraż 
nom, aby tylko uniknąć rekwizycji. Je|W New-Yorku, gospodynie są zupeł- 
dnak tego rodzaju machinacje nie nie zdezorientowane i zrozpaczone £ 
dą miały szans powodzenia, gdyż W) powodu niestychanych wahań cen t 
w z | Niespodziewanego braku na rynka 
produktów, których przecież USA po- 
siada zupełnie dostateczne ilosc. W 
ciągu jednego miesiąca budżet wydat= 
ków domowych, wzrósł o 10 — 15% 
— a codzienne zakupy stały się dla 
gospodyń koszmarem. W ogonku przed 
jednym ze sklepów rzeźniczych w New 
Yorku stało od samego rana przeszło 
1000 kobiet, które przyniosły ze sobą 
składane krzesełka, koce i termosy £ 
gorącym napojem. Mężowie po kulką 
godzinach przyszli aby  „zluzowuć” 
czekające żony. Oficjalne, rządowe da 
ne statystyczne wykazują, że ceny ży* 
wności wzrosły w stosunku do przed- 
wojennych dwukrotnie. A przecież — 
obok tych o. nych braków i wzro- 
stu cen — daje się zauważyć wzrost 
produkcji żywności. Dzisiaj osiągnięto. 
normy .6 34% wyższe niż przeciętna £ 
pięciu ostatnich lat przedwojennych. 
Jest dzisiaj w USA więcej żywności 
niż ktedykolwiek przed tym. K 


Politycy przewidują, że jeżeli zwyż- 
ka cen nie zostanie zahamowana i sy- 
tuacja nie poprawi się w ciągu ostate 
nich miesięcy kampanii przed wybora- 
mi do Kongresu — Partia Demokratów 
poniesie klęskę. Dziennik `.„Wall 
Street Journal“ stwierdza otwarcie, że 
republikanie odnłosą zwycięstwo przy 
znacznej przewadze głosów, 

mgee w w w 


w 


REMARQUE'A 


kiem spokojnie Miejsca w wagonie będą, gdyż dwóch moich 
, kolegów zajmie je zaraz po przyjściu pociągu na dworzec i bę 
dzie trzymało, aż do waszego przybycia. Trzeci Sgt Lechnicki, 
którego panie znają, oczekuje przed dworcem. Teraz wezmę 
bagaże i pójdziemy do auta. 
Wyszły za nim bez słowa i wsiadły do samochodu. ) 
— Euston Station — podał Alen szoferowi zamykając 
drzwiczki samochodu. ky 
Ali siedziała bez słowa, leczy gdy samochód już ruszył 
Lala wychyliła się wołając: 
— Wład, a ty nie jedziesz z nami?.. 
— Nie, wracam do dywizjonu —  odpówiedział Alen 
podnosząc dłoń do czapki. Z 
Po chwili auto zniknęło na zakręcie ulicy, a -Alen stał, 
jak posąg wsłuchując się w warkot i eksplozje „bomb”, bez 
pr.arwy lecących na Londyn. Stał długo przypominając sobie 
już tak dawno minione ciężkie chwile „blitzu”, w czasie któ* 


rego — poznał Ali... 
XVII. r 


— Ale ci Niemcy wynalazcy! Pamiętacie nad Archen, iak 
to do nas st:zelali tymi rakietami, pnącymi się stromo w górę, 
a potem załamującymi kąt lotu w kierunku naszych samolo* 
tów. „Inteligent” nie chciał wierzyć, jakeśmy mu mówili. — 
A teraz znów te „latające bomby” nad Londynem... 

W niesione przez „barmana” najświeższe gazęty przerwa- 
ły rozmowę. Wszyscy zaczęli czytać ważniejsze wydarzenia 
głośno komentując i w większości nie wierząc w zbytni opty- 
mizm prasy, zgodnie z twierdzeniem, Alena, który żartując 
w „miessie” zawsze mówił kolegom: — że nie to jest ważne — 
co piszą w gazetach, tylko to czego nie pią. © 

I nagle ktoś z czytających przypomniał sobie Alena, sie- 
dzącego teraz cicho w odległym kącie sali. 

(D.c.a.) , 
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